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Nowiny zagraniczne.

K oniec zatargu .
Trybunał rozjemczy ma roz­
strzygnąć sprawę wenezuelską.

Jeśli prezydent Castro prze­
prosi rządy niemiecki i angiel­
ski za ataki, jakich się dopusz­
czały tłumy na poselstwa za­
graniczne w Caracas i przysta­
nie na pewne warunki, sprawa 
wenezuelska zostanie oddana 
sądowi rozjemczemu do roz­
strzygnięcia. Tego pragną 
Niemcy, Anglia, Włochy, St. 
Zjednoczone a nawet Wenezue­
la. W kołach miarodajnych są­
dzą tu, że Castro jest w usposo­
bieniu pokojowem i chętnie 
zgodzi się na stawiane warun­
ki. Z drugiej strony wyrażają 
niektórzy powątpiewanie, czy 
wojowniczy prezydent Castro 
zechce poprosić rządy europej­
skie, gdyż pewnie sądzi, że nie 
ma za co przepraszać. Wtedy 
prezydent Roosevelt musiałby 
rozstrzygnąć, czy Castro ma dać 
satysfakcyę rządom europej­

skim przed oddaniem sprawy 
w ręce trybunału rozjemczego 
w Hadzie czy też nie. W  każ­
dym razie Stany Zjednoczone 
zastrzegą sobie, że trybuuało- 
wi rozjemczemu w Hadze nie 
insi być przedłożona żadna 
kwestya, która by miała Stycz- 
nośŁ z zasadą Monroege. 

:.M-U Atei;. rysyo zął iuż kroki 
celem przywrócenia zerwanych 
stosunków dyplomatycznych 
między Wenezuelą a mocars­
twami europejskiemioraz znie­
sienia blokady w portach we­
nezuelskich.

we. Jedna z tych osób, przed 
aresztowaniem wręczyła jedne­
mu z obecnych paczkę, zawie­
rającą $48,' 00 w banknotach. 
Ilumbertowie byli narzędziami 
w ręku oszustów, do rzędu któ­
rych należą osoby z różnych 
sfer towarzyskich, począwszy 
od ministrów, a skończywszy 
na figurach najpodrzędniej- 
szych.

—  ■» »  » -------------

Nowiny krajowe.

Powiesili niewinnego.
Piitsburg, Kans., — Lynczo- 

wany we czwartek murzyn, 
M. Godley, został stracony 
niewinnie. Nie on, ale jego 
brat, Joe Godley, zamordo­
wał policyanta Winkle. Joe

kry wszy się prześcieradłem, 
rzucił się "  przeraźliwym krzy­
kiem na śp:ącego, lecz ten wys­
koczywszy z łóżka, pochwycił 
stracha i wyrzucił go oknem z 
drugiego piętra. Poliński ma 
6 żeber złamanych i stan jego 
jest krytyczny.

Okropny wypadek.

Chicago, 111. Przechodzący 
koło hotelu Great Northern lu­
dzie, byli onegdaj świadkami 
okropnego wypadku. Z okna 
12 piętra hotelu wypadł czło­
wiek i zabił się na miejscu na 
twardym chodniku. Myślano z 
początku, że popełnił samobój­
stwo, lecz z niedokończonych 
listów w pokoju jego, przeko 
nano się, że dostał on chwilo-

licyi, zkąd przybyła tu zeszłej 
wiosny z swym synem, z tęs 
knoty za rodzinnym krajem a 
nie mając środków powrotu— 
powiesiła się na drzwiach w 
swem pomieszkaniu.

— Jeszcze w miesiącu sierp 
niu br. pewnego poranku zni­
knęła bez śladu 3-le1nia dziew 
czyna farmerowi Janowi Kapu- 
cuła z pomieszkania i dotych­
czas pomimo gorliwych poszu­
kiwań, nie zdołano wykryć ta­
jemnicy, co się z dz ecięciem 
mogło stać?

| Z La Salle i okolicu. 1

Przyjadą do Ameryki.
Wiedeń. Krąży tu pogłos­

ka, podstaw nie pozbawiona, 
że arcyksiąże austryaeki Fer­
dynand i siostra jego, żona 
saskiego następcy tronu, uda­
dzą się na stały pobyt do 
Stanów Zjednoczonych gdyż w 
Europie spokoju nie zaznają.

Wyrok na polskie dziecko.
Berlin. Wszystkie dzienniki 

podają w telegramach treść 
wyroku zapadłego w Inowro­
cławiu przeciw 14-letniej pol­
skiej dziewczynie nazwiskiem 
Kopeć. Podczas ostatniego po­
bytu cesarza Wilhelma w Po­
znaniu, rozdawała władza szkol­
na broszki dla dziewczątek 
szkoluych z portretem cesarza, 
a nauczycielki kazały dzieciom, 
by je nosiły. K opeć nie chcia­
ła się zastósować do tego roz­
kazu, lecz rzuciwszy broszkę 
na ziemię, podeptała ją noga­
mi, poczem wybuchła płaczem. 
Nauczycielka oskarżyła dziec­
ko do sądu karnego za obrazę 
cesarza a sąd po przeprowadze­
niu rozprawy, zasądził ją na 
14 dni więzienia.

Ba nda Humbertów aresztowa­
no.

Madryt. Aresztowano tu­
taj głośną paryską oszustkę, 
panią Humbert i kilka osób, 

óre są zawikłane w jej spra-
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Z powinszowaniem
Nowego Roku.
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OŹJJ/m daj Jutru lepszy ofer#, 
Wiarę wiej w serca naszych głaj>. 
Miłość niech rozpali ?i 
Ty. n-; dziej o w Jusze wstąp.

Ufność w niszĄprzifszłość wznieć 
Jętko g ujazdu ytzezęści a świeć!

Cloę na świecie tylko hąj 
Ip a n u je  MamstnojŁ moc 
Niech otnchytfMhrzmh rój,
(J-Marnych hrysu spędzi noc. 

OproinietmilaJkiem cnót 
Zamęczony Lecha ród.

Gdy nadziei promyk lśn i,
Iożyw ia  ducha głos.
Wierzym Boże w przyszw dni,
Że zgotujesz lepszy los!

Boś doświadczał długo nas.....
B y  nam szczęścia zesłaćyzas!
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raniony ukrywa się w pobliżu. 
Dwóch jego braci znajduje się 
za kratami i potwierdza o nie­
winność’ brutalnie zamordo­
wanego. (Takich zbrodni tylko 
może się dopuszczać i dopusz­
cza humanitarny lud w Am e­
ryce. Przyp. red. “ T, K ) .”

Ofiary oceanu.

Boston, Mass. Załoga ża­
glowa Manhasset uratowała o- 
negdaj 10 rozbitków. Byli na 
pół obłąkani wskutek zimna, 
głodu i wycieńczenia. Z ust ich 
dowiedziano się, że dwa statki 
— Fr. Palmer i Louise Cary 
zderzyły się i poszły ni. dno i 
że większość załogi zginęła w 
nurtach morza.

Rozbitków znaleziono 45 mil 
od brzegu naprzeciw Highland 
latarni. Byli w łódce, bezchle- 
ba i wody, pokryci grubym lo­
dem i na łasce rozhukanych 
bałwanów.

Chciał nastraszyć.

MahoneyCity, Pa. Józef Po- 
■ iński, chciał swego przyjacie­
la nastraszyć. W  tym celu o-

wego osłabienia, a chcąc otwo­
rzyć okno, stracił równowagę 

wypadł na ulicę. Nieszczęśli­
wy nazywał się Harrison G. 
Potter z Detroit, Mich.

Wpadł do kotła.

W  Chicago, Walenty Szar­
ka, zam. pn. 766 W . 17 ul., o- 
negdaj pracując w fabryce pak 
na rogu 21 ul. ŁLoomis, stał 
się ofiarą nieszczęśliwego wy­
padku. Był zatrudniony przy 
wyjmowaniu drewnianych o- 
bręczy z kotła napełnionego 
wrzącą wodą, kiedy poślizgnął 
się i wpadłdo kotła. Chociaż 
na jego wołania o pomoc nad­
biegli natychmiast jego towa­
rzysze i wydobyli go z kotła, 
to przecież poparzył on się tak 
mocno, że wątpią o jego wyz­
drowieniu lekarze w szpitalu 
powiatowym.

Notatki z Kanady.

Fish Creek, Sask, Dnia 14. 
zm. nad ranem, 60-letnia Ma- 
rya Kotelka ur. Nyczek, wdo­
wa od 15 lat, pochodząca zGa-

Zablty przez pociąg.
Joseph Johnson, znany ho­

dowca bydła, zam. na północ 
od Seneca, zoetał najechany i 
na miejscu zabity przez pociąg 
kolei żelaznej, gdy przejeżdżał 
przez krzyżówkę w temże mieś­
cie. Wypadek miał miejsce w 
wtorek zeszłego tygodnia. K o­
nie, któremi powoził uszły bez 
uszkodzenia, lecz wóz potrzas­
kany został na drobne* kawał­
ki. Nieszczęśliwy pozostawia 
żonę i dwoje dzieci.

Oglosjby zamienione na Port*- 
land.

-W poniedz. zeszłego tyged- 
nia oby wątele starej i dobrze 
znanej wioskiOglesby, zadecy­
dowali inkorporować miejęęp-' 
wość tę jako miasto i .dać mw 
nazwę Portland. Specyalne 
głosowanie', które się w tym 
celu odbyło, było bardzo oży­
wione.

W  polu były dwa tykiety. 
Partyzanci pierwszego starali 
się inkorporować miejscowość 
tę jako wieś i zatrzymać teraź­
niejszą nazwę lOglesby;' zaś 
druga delegacya była zainkor- 
poraeyą jako miasto z nazwą 
Portland, która też zwyciężyła. 
Głosy padły jak następuje:
Za inkorp. i nazwą Portland 119 
Przeciw ko inkorp. i nazwie ,, 91
Za inkorp. jako wieś O glesby 101 
Przeciw ko inkor i nazwie starej 148

Gaszą ogień piwem.

Że nie tylko pragnienie moż­
na zagasić piwem, lecz także i 
ogień grożący zniszczeniem do­
mu, najlepiej zamanifestowało 
kilkndziesięciu “ sportów14 pe- 
ruskich. Znaidowali się oni w 
pewnej “ dum pie“ na ulicy 3ej 
w zeszły czwartek i ‘ ‘ku należy­
temu obchodzeniu świąt, “ spro­
wadzili sobie kilka balii piwa, 
z których potem całymi dzba­
nami czerpali i pili ulubiony 
sok. Podczas gdy 4 ‘sporci”  ba­
wili się w najlepsze, z niewia­
domej przyczyny zapalił się 
dach domu. Przechodzący tam­
tędy G. Priebe, zauważył p ło­
mienie i dał alarm. “ Sporci” 
bez czekania na przybycie stra­
ży pożarnej, poszli po rozum 
do głowy i wylali na płomienie 
kilka pozostałych balii soku 
jęczmiennego, gasząc efektu- 
alnie ogień.

Podatki uie będą podwyższone.

Klerk powiatowy McKenny

■otrzymał zawiadomienie od 
stanowej komEyi podatków, 
że nie będzie żadnej zmiany w 
asesmentacb powiatu La Salle, 
zostawiając opodatkowanie 
własności w 4—reeh dywizyac-h 
—gruntowej, lotowej. osobis­
tej i kolejowej takie same, ja­
kie ustanowiła komisyapowia­
towa. Zeszłego roku w jednej 
z tych dywizyi była zmiana. 
Tcgoroozua stanowa rata wyno­
si 40 et. na każde $100 osza­
cowanej własności— o 10 ct 
niże’ od zeszłorocznej raty!
Chcą podwyższyć pensyę Mit­

chella.

Górnicy w dystrykcie Scran- 
ton jednogłośnie zgadzają się 
na proponowane podwyższenie 
pensyi Jana Mitchell, prezy­
denta Sto w. Górników , która 
teraz wynosi tylko $1,800 i z 
której tenże 25 procent ofiaro­
wał na rzecz straikierów.

Delegaci unii górniczych do 
konwencyi w Indianapolis, 
wszyscy są za podwyższeniem 
pensyi MitchelTa w dwójnasób. 
W.kwaterze górników w Scran- 
ron obiega pogłoska, że $5,000 
nie byłoby za dużodla Mitchel- 
!'a Sądzą też, że wszystkie 
lokalne unie dadzą delegatom 
uist-riikcye w tym samym kie­
runku i ż^presya będzie tak 
fijjelka, że prezydent Mitchell 
uie "Odmówi oi-zvdęcia uod-i - dc. x

wyżki.

W sprawi ’  kanału na 1J-ej ul.
"  _ !., ,, . ... . . .

j  ‘ ■ c.- Ku *. '  '  Y*- .

tania robót przy kanale od d io ­
dowym na nl 11-ej, obiega u- 
porczywie pogłoska, że kanał 
teu nie',będzie przedłużony do 
punktu gdzie mieszczą się “ boi- 
lery“ parafii św. Jacka (jak to 
najpierw rozporządziła rada 
miejska), lecz, że zbudowany 
będzie tylko do narożnika Hej 
i Tonti ul. Mayor Charley, 
pytany przez reprezentanta ‘ ‘T. 
K ., ’ ’ powiedział co następuje:

“ tlchwraliśmy zbudować ka­
nał od ul. Crosat do punktu 
100 stóp na zachód do ul. Tors- 
ti, co też zamierzamy uczynić. 
Robót zaprzestano tylko tym­
czasowo, a to dla tego, żekon- 
traktorzy napotkali na pokład 
sypkiego piasku (quick-sand) 
i wzbraniają się nadal prowa­
dzić roboty. Nie zniechęcimy 
się tern bynajmniej, lecz starać 
się będziemy nakłonić kontra- 
ktoró w do ukończenia robót, a 
jeżeli się nam to nie uda, roz- 
piszemy na nowo oferty.14

W  dalszym ciągu powie­
dział pan mayor:

4 ‘Przeszkody na jakie napot­
kaliśmy przy budowie kanału 
podniosą znacznie koszta tegoż 
i utrudnią nam wykonanie ro­
bót tern więcej, że przy usta­
nawianiu budżetu miejskiego 
nie wyasygnowano żadnej su­
my na podobne specyalne ro­
boty. Lecz chociaż krok nasz 
jest wr sprzeczności z rozporzą­
dzeniami miasta, spodziewamy 
się, żerada miejska ze względu 
na konieczną potrzebę tych ro­
bót, bezzwłocznie wyasygnuje 
potrzebną na ten cel sumę.”

Z tego widać, że pogłoska ta 
jest zupełnie bezpodstawną.



Sirzeżcia Się
przed kasztami ł zazięfcieniami 
mroźnej pory. Jeśli zaniedbane a 
lekceważone, t-^rowadz^ one za sobą
ciężkie choroby*

SEYERY BALSAM. 
NA PŁUCA___ ——

s t a n o w i  n ie z a w o d n y  ś r o d e k  n a  wy* 
l e c z e n i e  k a s z l u ,  z a z i ę b i e n i a  a s ł a ­
b o ś c i  p ł u c n y c h .  U ś m i e r z a  a r y t a c y ą  
i z a p a le n i e  i  p o z o s t a w ia  o r g a n a  w 
z d r o w y m  i n o r m a l n y m  s t a n i e .

2 5  i 50  cesitd/W.

J e ż e l i  c i e r p i c i e  n a  ja  k ie  b ą d ź  d o ­
l e g l i w o ś c i ,  r e u m a t y c z n e ,  n e w r a l ­
g i c z n e ,  ł a m a n i e  p o  k c ś c t a c l i  i  w  sta­
w a c h ,

SEVERY OLEJ 
ŚW. GOTHARBA

w iie t  t t lg ę  w a  m  p i - z y s ie s ia .  ■ R z e c z y ­
w iś c ie  i d e a l n y  t o  l in i t u e n t .

SO eejitów.

Gdy dawmej szkoły mieści- 
ły się przy klasztorach, bywa­
ło wiele dzieci ubogich, które 
uczono tam bezpłatnie i dawa­
no im mieszkanie a poczciwi 
ludzie je żywi li. Ci to ucznio­
wie na nowy rok zebrawszy się 
w gromadki) obchodzili wszys­

tk ie  domy 
- .1,

winszowtali

_ i P o l s k i c l i  a g e n t ó w  w s z ę d z i e  p o t r z e b a ,  g j

N a  sprzedaż u M . Jankow skiego  

i X .  K lapczyńskiego.

N ow y Rok*
Jakim on będzie? Co dobre 

gó nam przyniesie ? Co nas cze­
ka? Jakie niespodzianki cho­
wa dla nas w ukryciu?! Czy 
szczęście zaświta nam, czy nie­
szczęście przygnębi ? ( zy zdro­
wie nam służyć będzie, czy u- 
czepi się nas choroba, a może 
śmierć zapuka po nas? Bóg to 
wszystko raczy wiedzieć!

My tułacze polscy na przy­
branej tu ziemi Washingtona 
stawiamy sobie tylko pytania—  
a przyszłość na nie odpowie. 
A le nie lękajmy się przyszłoś­
ci. Zaufajmy Bogu, pracujmy 
spokojnie i myślmy nad tem, 
jakby swą dolę poprawić—
bądźmy zapobiegliwy mi a wte-
dy góra. nasza sprawa! Z pośród 

Ć- trudnóśóM p ^ k ro S e i wybrnie-' 
iny obronną ręką, byleśmy by- 
li wytrwali.

Jak po deszczu następuje po­
goda, a po dniu noc— tak i ra­
dość ludzi musi być przeplata­
na smutkiem, a po pracy nas­
tępuje spoczynek. Ciągle spo­
czywać i ciągle radować się nie 
można, trzeba nadto pracować 
i trzeba cierpieć. T ylko cier­
pieniem i pracą zdobywamy 
sobie zasługę a przez sprawied­
liwość i pełnienie obowiązków, 
dowodzimy swego patryotyz- 
mu i miłości dla ojczyzny.

Znowu upłynął rok i znowu 
znaleźliśmy się razem, i obrą 
i złą dolę przeżyliśmy razem, 
nie zawiedliśmy się na sobie, i 
znowu rązem i z Bogiem idzie­
my ku przyszłości.

W  dniu dzisiejszym pozdra­
wiamy wasserdecznie staropol- 
skiem: Witajcie!

Starzy polacy na nowy rok 
witalisię słowami: ‘ ‘Bóg cię 
gj/ykaj,’ ' co. znaczyło polecenie 
k ,igoś-sP e Bożej. Kapłan w 
kościele po kaz:ó;bi winszował 
parafianom nowego roku, a po 
nabożeństwie przyjmował sam 
^■Winszowania' i podarunki na 
plebanii. Wiedziano wT^óle, 
czego komu zyrzyc należy, 
wiec umysł i grzeczność, cześć 
1 ii] wdzięczność* serce i afekt 
sąsiedzki siliły się na dowcip, 
Dzieci i żakowie szkolni prawi­
li rodzicom i n: uezyeieh m po­
winszowania prozą lub rym hm, 
|o polsku lub po łacinie. Kró- 
.owie polscy na ‘ ‘ .tolędę da­
wali - wszystkim dworzanom 
swoim nieraz kosztowne poda 
maki, gdy ci winszowali im 
‘nowego lata.

nowe­
go roitu” i starali się zaśpie^
whć coś takiego, żeby domow- 
fiikćw rozśmieszyć i zabaw™ 

Uczniów tych naśladowała 
dziatwa wiejska, ki ora chodząc 
oo chatach, i do dworu, winszo­
wała, dostając W

Bochen chleba na stole gospo­
darza, jako znak obfitości tego 
daru Bożego, który przez rok 
cały nie powinien schodzić z 
jego stołu, ale wraz z solą słu­
żyć na powitanie i posiłek dla 
gościa i ubogiego: Przy powi­
taniu w nowy rok obsypywano 
się owsem na znak pożądanej 
obfitości ziarna wszelkiego, a 
ci co obchodzili z powinszowa­
niem, nosili owies w rękawicy 
i na każdy róg stołu sypali je­
go szczyptę, aby tak wszystkie 
roni założone bvły chiebein.O  *>

^naczue Ki: Oto
podarku 
akie po-

zastósowane dlawiiiszo wauie
r o l n i k ó w :

Ż u t y  w am  s i ę ■ r o d z i ł o :  
ż v tk  i — j ;, k k p r j t k o ,  
pszCujca— ja k  r ę k a w ic a ,  
b ó b — ja k  ż łó b ,  
o w i e s  j a k — sk o p ie c ,  
le n  ja k  p ień  i td.

Dawnie j^gdy była w Polsce 
obfitość zwierza dzikiego, kolę-

Kotyy rok w .Japonii.

Da wniej obchodzono dzień 
nowego roku w marcu, ale od 
roku 1873, gdyMo Japonii zo­
stał wprowadzony kalendarz 
gregoryański, to święto przy 
pada w dniu 1 stycznia. We 
wszystkich uroczystościach ja­
pońskich, kwiaty odgrywają

duchy przodków zstępują na 
ziemię, Podarki noworoczne 
znane są w Japonii, lecz w sto­
sunku odwrotnym: dzieci obda­
rzają rodziców, sługi panów. 
Japończycy składają sobie tak­
że powinszowania i życzenia.

Fraszki,

Tv.™
'V

*

Panna Bombalska: —  Czy prawdą jest, że Hania co dopiero 
odebrała w spadku pół miliona?

Panna Balbomska: —  Tak! I potrzebować będzie każdy cent 
z tego w jej byznesie.

Panna Bombalska: —  Jaki jest jej byznes?
Panna Balbomska: —  Polowanie na męża.

(lnicy owi Sprowadzali młode­
go wilka, niedźwiadka lub tu­
ra. W  braku żywych tych zwie­
rząt, kolędnicy użytkowali do 
przebierania się ich skóry, od 
wracano kożuch do góry wło­
sem, lub w worek z naślado­
waną z drzewa głową kozią.

Najwięcej atoli różnych zwy­
czajów i wesołości łączy się w 
Polsce z obchodem wigilii B o­
żego Narodzenia i w ostatni 
wieczór roku starego. Zbierają 
się na ten wieczór rodziny bli­
żej sąsiadujące na wsi, kółka 
przyjaciół w miastach. Gro­
madzi się młodzież wiejska u
ludu, aby w e s o ł o  i przy jasneng
ognisku, wśród zabaw rozmai-

O  '
tych zakończyć rok stary

Dziewczęta płata j ą chłopcom 
figle, a ci dziewczętom. Więc 
wciągają brony na kominy do­
mów, drzwi podpierają klocem 
drzewa, dziewczęta przebierają 
się za cyganki, parobcy za cy­
ganów oprowadzających niedź­
wiedzia, który zaleca się do 
dziewcząt.

Nowy rok powinien zastać

rolę pierwszorzędną. W  dniu 
noworocznym braknie ich zu­
pełnie, natomiast ulice i domy 
przystrojone są w świerki i 
bambusy, będące zapowiedzią 
licznego potomstwa. Na da­
chach zawieszają malowane kar­
pie z szeroko otwartemi oczy­
ma. Tylko te rodziny 'maj% 
prawo do takiej ozdoby, w któ­
rych w ciągu roku minionego 
przybył syn. Na progu skła­
dane są główki kapusty, poma­
rańcze, homary, kawałki wę­
gla. Kapusta i pomarańcze są 
symbolem płodności; węgiel, 
niezmieniający swej barwy, o- 
znacza szczęście trwałe. W  pier­
wszych dniach nowego roku 
nie zamiatają pokojów, aby 
szczęścia z domu nie wymieść. 
Ulice przybierane są we flagi i 
sukna; od domu do domu p o ­
zawieszane są maty.

Uroczystość '  nowego roku 
święconą bywa przez cały ty­
dzień, w ciągu którego wszyst­
kie sklepy są zamknięte. Pa­
nuje wiara, że w owym czasie

AR Y STO K R A C I.
Iks spotyka spanoszonego 

od niedawna Ypsylona i pyta:
—  No, cóż tam u was sły­

chać ?
— Nic, dobrze. A gdzież i- 

dziesz. . . .
—  Ja bez celu. . . .  A  ty?
—  Ja na obiad . . . .
- -  Jakto, o godzinie ósmej 

wieczorem?
—  Ja, widzisz jadam arysto­

kratycznie, o ósmej.
To ja jeszcze arystokra­

tycznie] —  rzecze Iks.
—  No, o której ?. . . .
— Ja. . . . na drugi dzień do 

piero . . . .
W  S Ą D Z IE .

Sędzia: —  "W ięc pan utrzym ujesz, 
że to pańska chustka do nosa?

Skarżący: —  Tak je -t .
Sęd/.ia: —  Gzem pan tego dow ie­

dziesz?
S k a r ż ą c y :—  M am  kilka takich  

sam ych w kieszeni.
Sętiz;a : —  T o  nie dow ód! I  ja  

mam zupełnie taką samą,
Skat ż a c y :—  Bardzo byó m oże; 

chustek takich sk ra d -im o  m i kiikr.-
j

naście.

W I E R N Y  D A N E M U  S Ł O W U .

 D !a  czego to kum otrze zawsze
oczy zam ykacie gdy wódkę pijecie?

_  A  bom przyrzekł m ojej, że 
nigdy nie zajrzę do kieliszka.

P O D Z I Ę K O W A N I E .

, , T eściow a m oja cierpiała przez 
dwa m iesiące na chrypkę; po zaży­
ciu Pańskiego lekarstwa nie m oże  
w  ale m ów ió. Proszę jeszcze o dwie 
flaszk i. —  W dzięczny.”

Pew na pani obir.awiała drugich i 
ubolewała nad nim i. D ru ga rzekła

je j :
Jesteś jak krokod yl, co pożera 

człowieka, a potem  nad nim  piacze.

Pewna dama zbyt śm iało rozm a­
wiała z dwom a m ężczyznam i. P o ­
ważny widz, chcąc zw rócić je j u- 
wagę na to niew łaściw e zachow acie, 
przystępuje do niej i m ów i:

—  P roszę darować, że zapytani 
czy pani jest oburzona (tj. obydwóch  
żono)?

Sędzia: —  Czyś b y ł kiedy skaza- 
ny?

O b w in io n y ;—  Dwa razy Pyłem  
skazany na śmierć —  przez lekarzy.

R az odw iedził cesarz Józef I I . 
w ięzienie? K ażdy więzień na zapy­
tanie cesarza zaręczał, że niewinnie 
siedzi; tylko jeden wyznał szczerze, 
że zasłużył na karę za swój wystę- 

pek.
—  T a k ? —  zawołał cesarz —  co 

ty tuf, łotrze, robisz, m iędzy zacny 
m i, cnotliw ym i? zaraz m i się stąd 
w ynoś!

I kazał.go puścić.

G h ic a g o , 
JF^ooł^-IslstrYcl 

cSz: I—>a.cific .
P O C IĄ G I ID Ą C E  N A .Z A .C n 0 D .

N o. 1................................................ . *12:80 p. m.
N o. 3............................................................. * 3:05 a. m .
N ó. 5............................... ............................  *12:40 a, ra.
N o, 9 ............................................................. t 7 : 4 0 p .  m.
N o . 11............................................................. * 8:25 p. m.
N o. 19.............................................................  * 7:01 p. m.
N o. 23............................................................ t  4 15 p. ra.
N o. 29  *10:39 a. m .

*  C o d z i e n n ie .  f  C o d z i e n n ie  z  w y j ą t ­
k i e m  N i e d z i e l .

T O C IĄ G I ID Ą C E  N A W SC H Ó D .
N o. 2........... ................................................  *10:44 a. ra.
N o. 4....... .....................................................  * 3 :4 5  a. ra.
N o. 6 ................................... ........................ * 5 :4 5  a, m.
N o. 10............................................................  t  6:03 a. m.
N o. 12........ ....................................................  * 6:35 a. m.
N o. 20............................................................. * 8:00 a. m.
N o. 2.2............................................................. * 4:63 p . ra
N o. 30 .....................................  ......* 7:50 p. m.
N o. 42. C o d zn -n n ie     3:12 p. ra.

*  C o d z i e n n ie .  j  C o d z i e n n i e  z  w y j ą t ­
k i e m  N ie d z i e l .

C o c i jg  to w a ro w y  N o. 53 do U lica  i O I.h w a o . 
p u szcza  Da Salle . o 8:23 a. m.

J. P. QUIGLEY, Agent.

John Zens
B-ta i C rasa t ulica.

M a zawsze na składzie najlepsze 
m ięsiw a, szynki i kiełbasy. N ie  
zapom inajcie.

“FITCIFS LAUNDRY”
Parowa pralnia bielizny.

W . E . FITC H , właścicieli) 
T e l. M aiu 119. La Salle, III.

C z y s t e
Woskowe świece

Dwa funtowe, jedno fuu- 
tówb, pół i ćwiSPrć funtowe.

Ż lk i
do nabożeństwa

i inne religijne rzeczy po 
na j tańszy o 11 cena cli

W

Kazimierza Zwleka.
Ósma ulica, La Salle.

____  ►

Odwiedźcie Linka
P i e i - 3zorzędny kr? wigę, far-
bierz, czyściciel i r.aprawiacz.
■Sĥ tesi cit. ]P e r u ,  I I I .

Telefon Unio: 2 7 1!.

D r , F, A . Gu t h r i e ,
S P E C Y A L I S T A  

Ó cz, uszu, nosa i gardła. Stosuje 
okulary

G O D Z IN Y  Od 8:30 d o  12:00 P, M, 
O P IS O W E . „  1:30 d o  5:00 P . M,

154 Marąuette st. Tel. Red 911.

ANTON GERSTER
Pierwszorzędna

Piekarnia i cukiernia,
Najlepsze ciastka i Vienna placki. Spe- 
cyalnością jest chleb pszenny i ciasta 
na wesela i bale.

1 1 0 8 - 9 - s t .  T e i .2 3 6 1 .

Loty na sprzedaż po niskiej 
cenie.

Ładny wybór lobów w m ieście i 
poza m iastem  na sprzedaż na mie­
sięczne, kwartalne w ypłaty. T y tu ł  
własności z każdym  lotem . L oty  
teraz tanie ponieważ robotnik i 
m aieryał jest drogi, i gdy materyał 
będzie tańszy cen;, lotów  pójdzie w 
górę. Kupujcie wraz a skorzysta­
cie. D obra sposobność na oszczę­
dzenie pieniędzy, założenia gniazda 
dom owego i na ulokowanie K apita­
łu. Zgłosić się do La Salle, State 
B an k . N . W .  D uncan, K asyer.

N A  CORNERZE.
Bum:— Panie! która godzi­

na?
Przechodzeń.—  Za siedem 

minut w pół do drugiej...
Bum.— Ech, ciężko tak za­

pamiętać. Daj mi pan lepiej—> 
swój zegarek.
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t i cie utwierdza się wiara aposto-
Wiadomości liturgiczne.1 łów  w Jezusa, jako  M esjasza i

O d k u p i c i e l a .  Z t ą ó  h i  i : ; «  < - z y s -  j i j

O kościelnych świętach i uro­
czystościach.

Ui‘o<iZ<ixt<»ść ()hi':(-z<init! l e ń -  
skiec/o i -i mień i-/ Jeżu# ^oW m

1. K ośció ł  Boży, obchodząc 
tę u roezy s tość, przy po  ni i n a naj- 
przóJ wiernym, że Zbawiciel 
stósowriie do prawa M ojżeszo­
w ego  S-g'> dnia po narodzeniu 
swojem  został obrzezany, przez 
co nam przykład zpstawił, jak 
wszystkie przykazania kościel­
ne ściśle i ochotnie wypełniać 
należy; midto przypomina, że 
to cielesne obrzezanie w starym 
zakonie było  figurę obrzezania 
doch o  cnego, cz\li obrzezania 
serca, 1j. wytępienia w n ie *  
wszelkich plugactw grzech o- 
w \ . li, czego od nas nowy za­
k on  wymaga,

2. Kaczy K ośc ió ł  Boży z u-o •>
roezystośem obrzezania, albo 
też na inny dzień przeznaczau- 
wiel iVienie imienia dezus tj. < )<1- 
knpk-ieia, Z baw cy , Ks:r,-z*ó.li- 
wicicła, k tó ir to  imię Chrystus 
Pan według zwiastowania ar­
chanioła ( łabryc ia  przy obrze­
zaniu otrzymał, b o  nad to i- 
inię, jak naucza Paweł ś, nie 
ma wyższego i poważniejszego. 
W  imię Jezusa czynili cuda a- 
postołowie, przez to święte i- 
m ie wiele łask i teraz otrzymu-c  **

ja  ludzie, braguie przeztoK oś- 
ció ł tein nabożeństwem p o b u ­
dzić wiernych, aby tego im ie­
nia Jezus wzywali zawsze z uf­
nością, w sercu sweni je czcili i 
z największe ni uszanowaniem 
wymawiali.

Z  ta uroczystością stck.ao  «/ i. »■■

się także K o  wy Kok cyw ilny, 
k tóry  najlepiej powitam y i 
uczcimy, jeżli wzrok nasz rzu­
cim y na lata ubiegłe i rozważy-

tość zowie się także O bjaw ie­
niem Pańskiem . Kbśció ł ś. o b ­
chodzi w jednym  dniu tych 
trzech tajem nic pamiątkę, 1 <f 
one pod łu g  powszechnego po- 
dania, jednego dnia, chociaż 
nie jednego roku, spełnione zo ­
stały.

K ośc ió ł  grecki za g łów ny 
przedmiot tej uroczystości ma 
chrzest Jezusa, i dlatego w bym 
dniu do  jakiej rzeki dla poświę­
cenia w ody  odbyw a procesyą 
“ Jordanem ”  zwaną. K ośció ł  
zaś łaciński obchodzi wszyskie 
swe m odły  i stó.mje do ta­
jem nicy  Objawienia  Pańskiego 
poganom  i powołania ich do 
udary ś., ponieważ tajemnica 
ta trzyma przed dwiema innemi 
pierwszeństwo Z  niej to poda­
jem y , że Jezus Chrystus p rzy ­
szedł na świat nie ty lk o  dla 
zbawienia żydów  ale i pogan, 
których  uprzednio śowiecić 
miał światłem swej nauki i 
przyjąć do swego kościoła, l i ­
st « ł  tedy z tem objawieniem 
przywilej wybranego ludu, w y ­
łącznie żydom służący; odtądc, »/ c  « ’  <-

ludem boskim  i wybranym 
wszystkie zostały narody.

D o  tej uroczystości wiążą się 
niektóre obrzędy i zwyczaje, 
jako to:

1. .Święcenie złota, kadzidła 
i miry. T en  obrzęd p rzy p o ­
mina, że kró low ie  oddając p o ­
kłon ' Jezusowi Chrystusowi, 
złożyli 31 u te dary na znak głę- 
bŁ k iegS h oh iu , czci i uszano­
wania. W y b ó r  tych podarun­
ków , zawiei ając) eh w solne 
wielkie tajemnice wiary, p o ­
chodził bez wątpienia z nat­
chnienia Bożego. Oznaczały 
oiik  że Jegus b y ł  króltun, Bo 
giem i człowiekiem. Króla w y - j

W :

" i

2 0 t h  C entury“  piec do ogrzewania na
sprzepaz u nas.

Oszczędza opal — konsumuje gaz. 
Nie kupujcie piecu aż odwiedzicie siład

Heilstedt4 a i zobaczycie jego zapas.
Zakupiliśm y nasze piece zanim ceny posz ły  w górę, 

więc sprzedawać będziemy po  starych cenach. Z  i! O - 
s w / ę d z i m y  W a n i  p i e n i ę d z y .  Nie omieszkajcie 
o łw ied z ić  nas.

A.E.HEILSTEDT
1 0 - 4 0  8 - m a  u l i c a .

T r z y  

p o  p o l - k u  mu 
w ią c e  s p r z ę ­

ci havc/\ nie 
d o  wa-zt-j 
obsługi.

^  W  „VY. Ą  &-
■*% 1 t- % £-s>S (iii IW  I

7 0 4 - 7 1 0  f p n i o i a  sirotia nerwszbi
P o d  B o m e m  O p e r y .

w i
Ul.

Trzy  
po polsku m ó­

wnico sprze­
da. w czynie 
do waszej 

obsługi.

f  A f Z
P h r- - •>? i"-".

Ti- i,., ę Dcl r d z o  i n i ż o ti
Ł  il-Ł • i ■ i A ■

. . . .  . . .  i  r a ż a l o  z ł o t f ) .  b o  p o d a r u n k i  z e

m v ,  1  m k  w . e l k i t ó  d o b r o d z i e j -  .  .  A
ś -  ■  . o  .  T ,  * .  i  z ł o t a  k r u l o m  t \ ł l ( S  u a w a i u *

s t w a  ( i t r z v i i : { . l i s m v  o  I  r > o g a  i  ;  .  ,  .  ,  • .
1 d  l a t  e g o  t e z  p ę k i  ! i  s - ę  w  r o z o .

P ele ry n k i. 
S p od n ią  b ie lizn ę , 

w sze lk ie  z im o w e  to*

i
na

czyliśm v ku zoaw cu:u

<> -Y--TW .i.t i  J

łiinie: io st  r .o w o im rfi-
n a s z o m u ' -  u ż y l i ;  t u d z i e ż ,  l e ż e l i ;  ,  P  .  ,  ,  .  ,

.  ;  ' d z o n y  k r o i  z c c i o w s k i  ;
w z b u - i z m i Y  w  s u a e  . m o c n e ,  n o - ;  ,  ;  ■  .  .  ,

i kadzidło /ń iaw icicjow i stanowienie pojirawić w. przy-; _■ . . . - ■ ;
1  .  .  •  ■  ś ,  w a u c  w y r a ż a l i ,  z e  w  J S i m  p r a w -

s z ł o ś c i  m i s z e  p o s t ę p - k i ,  p o r z u c i ć  L  W - ,  ,  :  -
j<izi wago wyznają  B oga, ho ka-
jdzidl > B ogu  ty lk o  onarowiinf.
! i w tej też myśli m ó y i l i :  “ W i-

Bi.wiiiejszych cen, jest wszystko, co teraz 

żą-himy za wiel,e bargpuś/tw.

Przyjdźcie dz is ls j  Hadzwyczajne bargetmy v.T toAaraca b _ a v . ^ . b .

danuie narowy, zltgnawyknuw 
ni a. ołicowauie ze złymi, czyta­
nie szkodhwYch Usiażek, kłaiu- ! dzmłiśm y,  g w i a z d ę  - iro-d . ! ! : !

s t w o ,  l e n i s t w o  i  t .  d .  i l m a  I g o  y  ,  r  r '  ,  i

i  .  . . . .  .  ,  , y >  ż  i  w s c h o d z i e  i  p r z y  s z u m m y .  a l > v  l
j e f V . c z H i a  c z c i l i  m c g d . y s j i z y  n u a - ,• ' • 1 un nokłon
mianie 

o;
O
ibie

l }*>'/ fi U J ..1 1111.-
i u poKion odd ać .1 ’ Przez mi-1

re wyrażali, że ten kl-«»l wielki I in)svia!i s^Uie-ii;, wzaiem n o i t u - • . • - . .1
1  * ■  .  .  %  ,  I  j e s t  t a k ż e  c z ł o w i e k i e m ,  c o  j u z  jr u n k i  .(iraz ż c c z m i ia  p ( i m v - d n o s - : t . .. . • 1

, , “ r/ i . J  i ich jiytanio: *'(>dzieZdajl iest
ci na ra!-: następując n . . , , .. . I w o—narodzouT-krolzcaiiwskT,
się ka ten zwyczaj (Ja-t j>oczą- i , 1 ..

f  . 1 . . Ozuaczaio. b o  kroi, kt-orv siętek -zw ycza jów  i naszemu j.io- . .. ' :  . . , *.
. . .  wloinero naroozii. musiał być

wimszowań i zeczen, jaku- w . .  . . . . .  ,,. . v , , iwzeciez człowiekiem , /.reszta
dzieu now ego roKU w oznakę b  , . . t ,

j ^ , mirą balsamowano ciała znako -1

ro tak niskioli eena.cli, o jakie’) nigdy ^te słyszana I 
v i p  TI-.RaZ CHODZIĆ HbZ ZEOA.RKA.* I

u s z a u o w a u j a ,  j i r z y j i . z m też na Jezusie, . . , • . i • i ■ i i nntych osob, co te>wdzięczności jedni drugim skła- t • > • . ■> r-w i iŁ . siiełmc sm miało. 'Ubchodzac
dam v. ■' ' ‘  - - “

Urorztj
~ i ~ — —  | tę  u r o c z y s t o

s t o ś & ś * .  7 m e r l i -  K r ó f ó W .  i  l ó w  i  o b e c n i

ść śś. trzech kró- 
Doświeeeimi tych

. W  t y g f  dniu chce nam Koś- darów, powinniśm y: 
c ió ł ś. upi,z y to ,"n ic  trzy tvażue 11) Składać Bogu najżywsze 
zdarzenia, przez k ićre“ <Eięki za pow ołan ie  nas bez
tiis Pan ob jaw ił  ludziom  bós- i  żadnych zasług do wiay ś. 
tw o  swoje. Tenii zdrzeinam i. J») Czcić Jezusa jako  Doga,
•są: a )  przybyc ie  z pok łonem  i ;Ne za Nim jako za królem  i 
podarunkam i m ędrców  od j przewodnikiem , kochać (>o ja- 
wsclwodu; b) chrzest Jezusa ;k ^ z b a w cę.
Chrystusa w rzece Jordan i c ) ( j  Ofiaro wad Tpi zamiast zło- 
pierwszy cud, który Zbawiciel j O  najczulszą m ilo  

K an ie  galilejskiej uczynił.
W  pierwszem objawia się Bóg ^'inuast miry pokorę, cierpli

s c :  z a m i a s t  

k a d z i d ł a  g o r ą c e  m o d l i t w y :  a

przez nadzwyczajną bwiazdę
mędrcom na wschodzie; w dru- 
gieni ogłasza B ó g  O jciec Jezusą 
chrzest przyjmującego najm il­
szym,synem swoim; przez t.rze-

wość i umartwienie, tudzieżin- 
ne pobożne  i miłosierne n-

Pokończenie na str. 7-m e j).

Wielka Sprzedaż Zegarków
\ a,Va linii'. w n ajstarszą, wiątf dzisiaj prztrdstnwlamy o . j-w lnlkom  »p=o o ^ o w n ą  afO sobnoić

wirków po ceni.-, k óru k .i/neuiu  sie suodob i i *  kióru każda* konkisra cyu jest \\ \ KBn'/.o..ą. *
^ Uo ka/.dego *-*csarki>w m ich dajem y tiuraio ełosancki łan ccsiek  y l>Ickens Cham  j i  « m e n , a do dam ...i - 9 o •

yjłj, k. podwójulp nyzłaf*i.ny 7ie*nrflk r; zam ykaną kopertą'
r*nł;■ oęunv u szkiem , inąskl lub dam ski. Wy^ląrtd jak s-tczero złoty  
/*  i-(,ivk  za  Ś-Jó- W erk  z eeuneini kam ieniam i. IMerwazotządny cza, ■ . 

i ; . - : / . ,  G w urn litowany na 20 lat. O głaszany gd ziein d ziej po $d.50
, ż i $d.iVS. N as/n  Kona  ............................................................  $ 2 . 9 8

. 1 4  U. pod wdinio wTzłaoany. nakrąrany u szkiem  mąfckl łub 
k. • z:iitivi;auą kopertą W ygląda jak rzczerozłyty  zegarek za 

-  . - - ;K (TuA :iziw v ai!i:>r.vkiińśki. z wielu k am ie n iam i. E legancko ■
ś . ' lV - -ówiii-.y. dobrv cza-ofuierz,gw aran tow an y na 20 iaG Oałft.azar 

. _d 'im n d z ie j po $4.4&, $4 .',5, $4.95 1 $5.50, Nasza c e u *  $ 3 . 9 8

Só. % 7 ^ -l i  k. podwójnie w yzłacany, z podnio-M^m! ornam entam i l 
•••i.k:i;; ko ■■r: i, uaxr«y-*.»iiY u^zki^sn. dnni~ki lun blaski, z zam ykaną  
l o i : i .  . WvyUil■( .Ink .-zcz^ro z ło ; y zegar* !: j  ó \V-»rk pr.^wdzi-
v, v' u i u .• ry k ftua k :, oo u;ł'-0 w ysadzany k a * n B* f i ia i n i . I }p  -konni y v /. a *o -  
lińerz. Gwaranrowauy na 2d lat. bprzodawauy L'd/i*1 indziej P?
$7,25, $3.50. Nasza cen a.....................................................  $ o .2 t )

4 . — 14 k, podwójnie wyzracany z podnło iłem i ornąmmiDimi. 
ozdobiony peruwiańskieini .ayam cniam i i rubiu-.mi. 
nerta, prawdziwa piękność. NaKrtieany ii^zkim-i. u i^ it i  luojpimeKi 

zam ykaną kopertą. W ygląda jak s z c z e r o /lo t ' >...g»ret za $jd. i ;»kl 
m werk, jak w No. Gw arantow any na lat. O głaszany le- 

,dziej po $d.75, $ś.uu. $9.25. Nasza ceLft ..............................$ 5 . 7 5

No. B, Praw dziw y i 4 k. dęto złoty , elegancko graw lrow any. z n -  
ckaną kopertą, nr-ki»icany uszki -m , irt^ski luo dnui-ki, pow iną; m 
b ,urtacłi z ci^żkm go złota . N ie  traci kolo u ani Jiir wyrrz.r* 

gląda jak  szczero złoty zegarek za  $'M. iiO /ato  wysadzany *.a- 
.--niaiuU werk prawdziwy am erykański. P ierw szorzędny zegarek, 
ynia czas na m inutą. Gw arantow any ua 20 lat. Ugia^zuny  

indziej po $7.25, $S .50, $9.50, Nasza cena ...........................................$ b . z o

My sprzedajem y tylko dobr<
W SZYSTK IE ZE(*AK K1 W YS  
. ijwe. Jeóii zegarek nie ukuż 
.cśli pieniądze są wysłane wraz z zam ów ień;

>I£ TKZEBA TERaZ CHODZIE HE*
silbność do kupteflli r.b bezcen

50 cali Inlicitszek lornetowy.

No. 6. Prawrlziny 14 k. dęło zloty, koperta zsnjknlcio , Pr* wś f*  
,o « n j -J / .t e i o e z t a k i .  u .^ k i  !cb  : .* \ .? « ’! ‘ ro / . X * T c t o
wtoki na kopertach z c c i ' - 1' ' 0 zlu ;.. ‘  ; 4 r,i
W e rk  prawdziwy a tu e ry k o i-k : z n ajnow .-zeę.i > p .zepm r.i.
C d a  jak ezczero zloty zegarek z,a » D J . ntwJz.iwa p i j k K  M .
m  t e p a z ^ c z a o o n u - r / r  j ' J ' '  v Ż KIT Q 9 -  

-Sprzedawany gdzieindziej po $ is , i $ - 0. Naszli ce..a  —  g y .M ®
N ó. «. I* va w rfziw yni kłow y z o ‘w sirty m r y 1 e. r blatem , n a k

w /,  k i o ir,. m ̂  k i 1 v. b d amek i. M oc ny. \> n; r w s : o r/.ąjlpy c /  
u i o w v t r v. -  p if; . W erk  pr awd z i wy ani e ry k 111? k 1 . N ie  zegar. . t > u  o

■ T)ravalz:wy n r/y z u  r,i:y  zegarek, który tr /y m a  cz * *
■tcwany na 5 lat.. Nasr.i r e n a ;—  za nię-ki ..ą .i.ski ^ .2 . 9 0

Na. 13. P raw d/iw y -*»i!yprim*. m ii°ki h. ii .lam .-ki, .piko taki *
<V'$;:.-ó':i!’.v . Nakręcany li-zk w -n , z zutiiyK « :i ; k-ioertą, r. praw T/iw ym  
t  tii •- r v k n i v-k : • -:r. w - s k i . • :r,. z w 1*. 11; k ■ 1 i>. ■■ * = 1 i am i . -\ ie wy l rv. e eią  
'J'rwn'iy. hiirbzo m ocny zegarek. N u d y  nie br-i-.-y.ego. O w aran-
to  w ;< n y n a v a ł f z y cir. G u zie i ndz i ej i? j, r ze-.i nj ą p (.n.obne i
$5,7.5. $b .50. Nasza r e n a  .................................  .............................

Jm», 44. Szrzero Srebrny, n ;ą -k i hib (b im -k i, ey rtiiy iie.-.nićllT*
^rawirowar.y łub gładki, v. zatnkiiifpą kopertą, zrobi >uy z  l.*ią;>.kia- 
go -y.rZfri*!-:ó -#reśira. n w  pr.-.wilziwy am erykański w t-; ;;. boguju \yV- 
cHuz-any kam ieniam i. /• n :ij#ow r/,;i5ii uh- zc;: jam i. T* u ‘ z -arek 
3.. - .«.v /. y m a  p o p y t. G dz i ci ud z ie j  « p r >: t o aj ą go za , $  J !>, j ' ; 2. • #.
"S taża cena — ..................................................................................... $6 95-

No. *0.. Kalendarzow y /e s a r e k , m ą /k : j ik o : w skazuje c za - dniu. 
dzień  w t ygudii! u . m s ■* -  i« o i ic-uy kn i ą z . • 1 . K opę n a  ó m ;• n u z w v • 
jTiinnej a ii. którą ir^'iti"i jem y ria citie ż y -io . .Je:-t io cudow<jv 

z 1 mjiudniej^zyni w erkiem , z w ię’,;* kam ieniam i. Ghorf.ii 
aknruinie.. Sprzedaw any gdzie ind/, ioj po $10.30, $L2,.“»ó, $iń .50
Nasza c e n a ...................................................................................................................  $ 7 ;d 0

Iko dobre tow *rv z dobrą L".varanr.vą. T ow ar i /m ie n ie , albo wpłacone p ien iądze zwracamy.*.-Ali oka?e j ;łk;
Ki W Y S Y ^ldY  '<■ .1 It. •' M w w i! .j,vii : > ■ * / . -  -  b-jrz.-iB.-. i y.* }iia;ą: t-.iuujący w tyra r o / .:^ L C i  ..S. w ,

•. 7> ; -. •- iwi-L i i i . n r *  c / .1- /  ;;>>•/• zw ro -on y . Bu;--ino piąkuy i nio • iy nu;*, k u -/,  o  . y ■ v v
, ) łn » V r » i 5 V»mówUr7  ó .  obok l-i-o i.inćimy k..-;;vu p r /-r y : i;,y;k,pr ; Lih lub ’:«•/>• i  E l ii / A'! \U tA C : J^idoj owAj ,v.
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ści, abyś wśród wzburzonego 
morza, którem jest świat z 
wszystkiemi swemi niebezpie­
czeństwami i pokusami, nie 
zginął; wznieś oczy ku Naj­
świętszej Maryi Pannie i wołaj: 
W ita] G w iazdo m orza !

Życie nasze porównać może­
my do rozhukanego morza, 
którego bałwany lada chwilę 
rozbić mogą łódź, na której 
płyniemy. Niezliczone pokusy, 
przeciwieństwa, smutki, jako 
ukryte skały podwodne, za­
grażają zniszczeniem łodzi na­
szej. Dlatego, kochany Czytel­
niku. jeśli chcesz dobić do pew­
nej przystani, już z rozpoczę­
ciem Nowego lloku powierz 
siebie i dom twój i wszystko, 
co masz najdroższego, opiece 
Najśw. Mar) i K ann).

Naród polski szczególną cześć 
oddawał po wszystkie, wieki 
Najświętszej Maryi Pannie i 
cześć tę oddaje po dziś dzień. 
Z eałkowitem zaufaniem więc 
żłóżiuy losy nasze w opiekuńcze 
reęe Najświętszej Bogarodzicy, 

j którą matką liasżą nazywamy,
| a z pewnością Bok Nowy szczę 
{śliwie przebędziemy.
| We wszystkich przygodach

I znowu rok minął! d o  teżjżycia, gdy czujesz, że pory- 
składam Wam życzenia, lfflli j W a j a  cie fale burzliwego świa- 
Czytelnicy, krótkie, w dwóch j fa? w pokusach do grzechu, 
słowach: Szczęść Boże! Bo cóż '• gt|_y duszę twą opanowuje i o z - 

nad to mieć możemy, gdy B ó g jpacz ; z^ t» ie n ie , zwróć oczy 
nam tifogosławić będzie? Bło-1itgerce twe ku Przeczystej Bo- 
gflslawieństwo Boże, to szczyt|g a r o d z i e b ^  i mów: „W ita j
naszych pragnień i łaski B o ® . | GFwiazdo morza, bądź pozdro- 
Nie upatrywać należy jednakże Nyiona Maryo! Nie zapominaj 
łaski Bożej w samem tylko po- nigdy 0 Maryi, codziennie módl 
wodzeniu materyalnem, o d y ;gjęd o  Niej i oddawaj się. Jej w 
nam się dobrze wiedzie, a brak 10pjejCę_ Ażeby zaś modlitwa 
błogosławieństwa Bożego, g d y ; Twoja odniosła zbawienny sku- 
‘ras Log nieszczęściem lm\i-ie-jtek:, idź Jej śladem, staraj na- 
zi: bo Pan Bóg nie zawsze; zładować przeczysty Jej żywot,

daje to, co byśmy mieć prag- j Naśladując ją, nie zbłądzisz; 
uęb. lecz to, co nąm do zbawię-; ocit&jąc się jej w opiekę, nie 
nia jest. potrzebne, co nas do 'zaznasz rozpaczy. Marya jesl 
Boga zbliża. Kogo Pan l>ógj Przewodniczką i Opiekunką 
miłuje, tego i biczuje. taszą, Gwiazdą, która wiedzie

B. M. S K U L IK ,
Wydawca i Redaktor. 

-------
W sze lk ie  l isty, k o r e s p o n d e n c je ,  oraz 

p rz esy łk i  pieniężna a d resow a ć  należy:

Tygodnik K atolicki,
LA SALLE, _______  ILLINOIS.

Za ogłoszenia i artykuły pod nagłówkiem 
“NftdesliiUte” tak redakoya jak i wydawnictwo 

bierze na siebie żadnej odpowiedzialności.

i KTSBED AT THE IłOST OFFICE AT La SALLE, ILL, 
f  A •^GO^PrCpASS JfAfTEB,JaN, 38, — 92,

iZCZEŚĆ BOŻE!

W  tym roku umieszczać 
będziemy bardzo. ciekawe
artykuły poci tytułem „P om a­
gaj sobie, a Bóg ci dopomoże’ '.

Po 1 tą rubryką umieszczać 
będziemy krótkie życiorysy 
najsławniejszych ludzi świata, 
którzy swoją pracą i zabiegli- 
wością z biednego stanu — sta­
nu wieśniaczego, robotniczego 
i rzemieślniczego doszli do sła­
wy światowej —  aby wykazać 
wszystkim, że przy pracy, za­
biegli ivości i wytrwałości mo- 

Wśród szczęścia łatwo o Bo- nas przez burze, świata tego do żur do największych bo-
gdy w nas \ bezpieczni j przystani. Woła Uaetw lub zostać słn\v»vm czło-

go i żyć. Otóż rozpocznij rok 
nowy w imię Ojca, który ( ię 
stworzył, w imię Syna, który 
( ię odkupił, w imię Ducha 
świętego, który przez Chrzest 
święty Cię uświęcił, w imię 
Trójcy Przenajświętszej, której 
obraz w duszy Twojej nosisz. 
Święć i szanuj niedziele i świę­
ta, nie opuszczaj w dnie te 
Mszy świętej i kazania. Prze­
konasz się, jak wesoło, jakraź­
no weźmiesz się do pracy, gdy 
każdy tydzień zaczniesz z B o­
giem! Módl się i pracuj! Nieś 
krzyż twój ochoczo! Prawdzi­
wy chrześciąuhl kocha krzyż i 
dźwigii go z Chrystusem, jeżeli 
chce wejść z. ( lirystusem do 
chwały wiecznej. Na cóż przy­
da się rozpacz? To podszept 
złego ducha, który chce Cięu- 
bezwładnić, wziaść Cii. wole.' i ,  c

wziaść miłość ku Jezusowi, zni- <- '

weczyć wiarę, odebrać nadzieję. 
Chcesz zwyciężyć., kochaj 
Krzyż, 1)0 w krzyżu zbawienie.

Bądź ofiarnym Fcierpliwym. 
znoś cierpienia —  dla miłości 
Jezusa. Chcesz obumrzeć dla 
grzechu, a żyć cnotliwie, przy­
stępuj często do Stołu Pańskie- 
go.

Tak rozpocząwszy Kok N o­
wy, nie trwóż się o jutro, nie 
lękaj się zbytnio, bo Bóg nad 
Tobą czuwa i Matka Najświęt­
sza—  Gwiazda morza.

gu zup umilamy,
grom uderzy, łamie nas uie- jOuii do serc uciśuioiiych: niej wiekiem, 
przygotowanych. płaczcie, uie narzekajcie! Jam 

W śród takich nieszczęść szu- j Gwiazdą morza, d rogą oświeca- 
kamy ratunku często tam, gdzie jącą, Ja was nie opuszczę! 
go najmniej spodziewać się 
możemy; chwytamy dokoła 
siebie, załamujemy ręce, roz­
paczam) i —  toniemy.

Co nas w roku nowym spot­
kać może —  uie wiemy, bo 
przyszłość zakryta jest przed o- 
czyma naszemi; zna ją tylko
Bóg.

Nie zapuszczać się nam w 
przyszłość, ani przyszłości się 
lękać, bo ta jest w ręku Boga, 
ale pracować nam trzeba teraz 
—  i korzystać z dnia dzisiej­
szego, z chwili obecnej, a pra- 
cowac-energicznie, cierpliwie, 
nie zniechęcając się przeciwno­
ściami .

Umieć znosić szczęście i nie­
szczęście z jednakiem podda­
niem się woli Bożej, z jedna- 
kiem zaparciem się siebie, jest 
to łaska Boża, nam szczególnie 
potrzebna, o którą.codziennie 
Boga prosić powinniśmy. 
Jeżeli Cię. miły Czytelniku. 
.Bóg nieszczęściami doświadcza, 
nie upadaj na duchu, b<> bez 
woli Bożej i włos z głowy ci niw 
spadnie:

kiedy sądzisz, że giniesz, że 
cię męztwo opuszaza, że siły 
słabną, wznieś oczy twoje ku

Pozdro w i wszy cod zien nie
Najświętszą Maryę Pannę sło­
wami Archanioła, weźśmiałonł 
ufnością i poddaniem się woli 
Bożej krzyż na ramiona Twoje 
i nie upadaj na duchu. Cho­
ciażby choroba i bieda ciebie i 
dom twój nawiedzić miały, 
chociażbyś doznawał wew­
nętrznych rozterek i inny ch do­
świadczeń, któreby Bóg w nie­
skończonej swej dobroci na 
Ciebie zesłać raczył, nie usta­
waj, ale idź naprzód.

Złóż wszystkie Twoje cier­
pienia i smutki upłynionego 
roku u stóp Bogarodzicy, Ona 
za ciebie Boskiego By na Swe­
go prosić będzie. Matce Swo­
jej Svu Boży niczego nie od­
mówi i wysłucha prośby Jej. 
Święty Anzelm woła: Bóg Cię, 
o Pani, wywyższył, abyś mo­
gła wyprosić u Niego laski dla 
czcicieliTwoie.il. Święty B o ­
nawentura powiada, że Matka 
Najświętsza wszystko u Syna 
wyprosić może!

Kochany Czytelniku! jeżeli 
usłuchasz rady mojej, z pew no- 
ścią rok nowy przeżyjesz szczę­
śliwie. Sama jednakże modli­
twa do Matki Najświętszej nie

B o g u  i proś o ducha wytrwało-j starczy, Ajdyż trzeba pod ług  te-

Chociaż reumatyzm i po­
dagra najczęściej trapią starych 
ludzi a'e i młodzież nie jest 
całkiem od nich wolna. Nikt 
nie może się uchronić. Lecz po 
użyciu sławnego na cały świat 
„K otw icznego Pain Kxpelle- 
ru.’ doznaje się od razu ulgi. 
Tylko 25 i 50 centów'.

“ TYGODNIK KATOLICKI.”

Już sama nazwa pisma na­
szego jesl dostatecznym dowo­
dem, wszak jesteśmy katolika­
mi. W celu wytkniętym pis­
mo naszej zawsze będzie umiesz­
czało artykuły o wychowaniu, 
o religii, wiadomości kościel­
ne, o ruchu katolickim, postę. 
pie w Kościele katolickim, 
wiadomości z parafii polskich, 
o obchodach i uroczystościach 
kościelnych i narodowych, o 
polityce krajowej i zagranicz­
nej. Dalej umieszczać" będzie 
opowiadania historyczne, o 
tradycji, zwyczajach i obycza­
ju uh przodkówuaszych, zajmu­
jące powieści, nowele, poezye, 
wiadomości z działu nauk przy­
rodniczych, odnoszących się 
do gospodarstwa domowego, 
ogrodowego i tp ., dział religij- 
ny, dział liturgiczny, dział dla 
niewiast i młodzieży wreszcie

wiadomości z kolonii polskich 
w Ąmeryce i z całego świata a 
także humor, żarty i fraszki.

Starać się będziemy, aby “ T. 
Kat.“ był zawsze prawdziwie 
katolickim i polskim tygodni­
kiem, aby postępował zawsze 
w duchu Kościoła ś. i z czasem, 
aby był najciekawszem, naj­
więcej budującem, pouczają- 
cem i najpopularniejszem pis­
mem polskiem i katoliekiem a 
to zależeć będzie także od p o ­
lonii amerykańskiej i Wieleb. 
Duchów i eńst w a k atolicki ego, 
w miarę poparcia nas, gclyż 
tylko w ten sposób “ T. K .“ 
może się rozwijać, powiększać 
i ulepszać.

P rzyp om inam y,  że 
wczesne i regularne nad­
syłanie prenum eraty ,  to
jeden z pierwszych warunków, 
aby pism om ogło się utrzymać 
i rozwinąć, dlatego prosimy 
Szan. Czytelników, aby zech­
cieli jak najrychlej nadsyłać 
swą prenumeratę.

■ *------------

SŁÓWKO O “ TYGODNIKU KA 
TOLICKIM ”  I GAZETACH JE ­

MU W R O G IC H .

K ozpoczy na j ąc w y d a w n i c-
two ‘ ‘Tygodnika Katolickie­
go," wiedzieliśmy bardzo do 
brze, że narazimy się na wiele, 
bardzo wiele wydatków, nie­
przyjemności, na straty mate- 
ryalne i przykrości, że narazi- 
ny sobie wielu wydawców i 

redaktorów^ różnych gazet pol­
skich, nie tylko niezależnych, 
socjalistycznych, liberalnych, 
ale i t. żw. klerykalnych; wie­
dzieliśmy, że zrobimy sobie 
jeszcze więcej nieprzyjaciół, 
bo podiaźnimy pychę, obłudę, 
zazdrość u wielu —  a prawda 
każdego w oczy kole; to też 
przygotowaliśmy się należycie 
i ciosy te nie. były dla nas nie­
spodzianką.

Spodziewaliśmy sią też, że 
zdołamy sobie zjednać znacz­
niejsze koło czytelników' i że 
usiłowania nasze poparcie u 
czytającej publiczności zyska­
ją, co nas wcale nie zawiodło, bo 
codziennie otrzymujemy świe­
żych czytelników i nowych 
płatnych prenumeratorów', któ 
rzy wyrażają dla na* slo\ya za­
dowolenia i zachęty, co nam 
bardzo pochlebia.

Nie dziw też, bo za Chicago 
nie mamy w średnich Stanach 
żadnego polskiego pisma i pra­
cowaliśmy wytrwale i redago­
wali starannie, nie licząc 3ię z 
nikim, mówiliśmy zawsze szcze­
rą prawdę nie owijając w ba­
wełnę, bo “ Tygi K at.”  nie jest 
pismem żadnego obozu, żadnej 
partyi, żadnej kliki, ale jest 
pismem niezawdsłem, czysto 
polskiem i szczero katoliekiem.

Tuszymy solne i nadal mieć 
niepłonną nadzieję, że czytel­
nicy życzliwie i na przyszłość 
“ Tyg. Kat.” popierać będą i 
że nam coraz więcej nowych 
czytelników zyskają i nas swe­
mi wiadomościami i artykułami 
zasilać beda

C L

Zwracamy Czctelnikom “ T. 
K. uwag# na to, że trojakie 
ą gazety: dobre, złe i obojęt­

ne. Dobre i poparcia godne 
są takie gazety, które wydawa­
ne są na cześć i chwałę P. B o­
ga, w obronie Kościoła ś., na

pożytek chrześcian katolików 
i dla dobra polaków, które 
głoszą niesfałszowaną naukę 
Kościoła ś., idą ręka w rękę z 
kapłanami, szanują i poważają 
stan duchowny.

Dobre czasopisma słuchają 
wskazówek O jeaś., biskupów,, 
prawowiernych kapłanów > pi­
szą zawsze w duchu przez tych­
że wskazanym. Dobre czasopi­
sma mają sobie także za obo­
wiązek szerzyć wiedzę, pouczać 
i uzacniać czytelników, nadto 
szerzyć poszanowanie dla us­
taw państwowych, jeżeli tako-, 
w enie sprzeciwiają się przyka­
zaniom Bożym i kościelnym..

Nareszcie dobre czasopisma', 
sa te, które zawsze miałv i 
mają respekt i uszanowanie dla 
‘ T. Kat.“ i' nigdy nic złego a 
jego wydawcy i redaktorze nie 
pisały, ale zawsze ze czcią na­
leżną i uszanowaniem się o nim 
wyrażały, kiedy na to zasłużył. 
Takie tylko pisma są dolna*, i 
poparcia godne i takie tylk<> 
czasopisma trzeba prenumero­
wać, czytać i innym do czyta­
nia podawać. Takiem dobrem 
pismem jest “ Tyg. Kat.” i kil­
ka innych, które nawet na pal­
cach u jednej ręki nie nali­
czysz. Takie to dotrę pisma, 
a mianowicie nasz kochany 
‘ T. Ivat,“ wieleeierpieć i wal­
czyć muszą, bo mają wielu, 
bardzo wielu nieprzyjaciół, a 
tymisą:odszczepieńcy czyli nie­
zależni, szyzmatycy, heretycy, 
bezwyznaniowcy czyli tz. pos­
tępowcy, socyaliści, anarchiści, 
liberali, blaszani patryoci, ob ­
myci tj. z imienia tylko kato­
licy, przewrotowcy, obłudni* 
cy, pyszałkowie, zazdrośnicy, 
kłamcy nałogowi,, opiley i róż­
nego gatunku prywatni wary- 
aci. A  to dla tego ponieważ te 
pisma ą mianowcie nasz spra­
wiedliwy “ T. K ."  im prawdę 
otwarcie i śmiało rąbie— a oni 
tak tej prawdy, jak djabef 

Iświęconej wody Aę boją— po­
nieważ mianowicie ” T. K ” re­
dagowany jest w duchu kato­
lickim, broni wiary ś .. idzie- 
ręka w rękę z duchowieństwem, 
katolickim, postępuje zawsze 
za jego wskazówkami, nauka­
mi i radami, szerzy pobożność,, 
moralność, uszanowanie dla 
Kościoła ś.,,duchówieńśt%aka­
tolickiego, rodziców i władzy 
świeckiej.

Złe pisma są te, które nie* 
wychodzą w tym samym du­
chu katolickim i polskim, co. 
"T . K ,“ i nie wzorują się na 
nim. Obojętne wreszcie pis­
ma są te, które raz piszą w du­
chu katolickim— polskim, a 
drugi raz w zupełnie innym to­
nie. liaz się wzorują na ” T, 
K .,” to się kłócą z dobremi ga­
zetami, wzorując się na szpar­
gałach niezależnych, soc.yalis- 
tyezuyeh, anarchistycznych, 
noszą one płaszcz na dwóch ra­
mionach— chcą uchodzić za ka­
tolickie, a często są gorsze i 
większą szkodę społeczeństwu 
katolickiemu wyrządzają— anijj 
żeli antykatolickie, czyli złe 
czasopisma.

Kto jest dobrym, prawdzi­
wym katolikiem i polakiem, 
ten “ T. i\.“ zawsze prenume­
rować, od deski do deski czy­
tać, rozpowszechniać i wszyst­
kie mi siłami będzie popierać 
Dobry polak katolik, zawsz
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odda pierwszeństwo “ T.j ily% 
bo wie o tern, żejest najwięcej 
poparcia godnem pismem i nie 
miałby też być, wszak jest wy- 
dawanem przez księdza pol­
skiego— katolickiego.

P ros i tny raz jeszcze o 
rozszerzanie ‘ ‘ Tygodnika Kato­
lickiego” między znajomymi i 
zjednywanie dla naszego pisma 
ja h  uaj•r-itytej nowych prenu- 
mer<tioró<c, gdyż chcielibyśmy 
powiększyć objętość “ Tygod­
nika Katolickiego’’ i podawać 
w ni ni jeszuze więcej różnych 
wiadomości, Si1 to możliwem bę­
dzie wtenczas, jeżeli się znacz­
nie powiększy liczba prenume­
ratorów .

Boże drzewko.
„Dr/.ewko, orze-a ko!” Klaszczą 

w dłonie 
W, i es dzieci.

„ C o  ta  w isi  r ó ż n y c h  ca cek ,
C-> ta  św ta  te ł  w is i .

'J'a orzechy, tam jabłuszka  
Złote —  posrebrzane,

T a  cukierki rąnsrniezki.
Jakby m iłow ane.

A  tu różne zabaweczki, 
P iszczałki, koniki,

T rąb k i, lalki, św istaw eczki, 
Różne pajacyki” .

„P a trz c ie  dzieci!”  mówi m atka, 
„ W s z y s t k ie  cacka one,

Żeście b y ły  zawsze grzeczne,
D la  was zawieszone.

B o  te dzieci od Jezuska  
N a  drzewko dostają,

C o są. pilne, tatę, mamę,
Cały rok słuchaj:).”

I  dzieciaki, ze łzą w oku,
M am ę uściskały.

Jezuskow i za te dary
W d zięczn ie  zaśpiewały.

Z Leuan ’a ,,Ave Maria” ...
„ A v e  M aria, gratia plena! A v e !”
T a k  seraf rzekł, kiedy go wysiał 

B ó g -
I gdy przestąpił nir.kiej cłiatkipróg,
B y  cnoty T w ej —  Przeczysta —  

głosić sławę.

A v e ! B o Syn T w ój piekieł bramy 
zm ó gł,

I znowu Stw órcy ramię nam łaska­
we,

J znowu wolny wstęp w niebiańską  
nawę;

W  niem ocy więzach jęczy dobra 
w r ó g ! .  . . .

■Dawida plem ię w T obie  kw iat w y­
dało.

B osk ość T w ą  świętą piekielnych  
wrót strażą.

P roroków  słow a T y ś  ziściła w ciało .

W y ,  których m odły —  ludzki* wi» 
ny mażą,

W y  nućcie, pieśni świąt* M aryi 
oliw ałą,

B o  grzesznych usta śpiewać się nie 
waża!. . . .

K. 11. Wachtel.

U W A G I .

Gdzież jest więcej zubij-tw, 
niemorałności i bezrobocia z 
lenistwa, jak nie w Ameryce? 
a komuż to należy i koniecznie 
trzeba przypisywać, jeżeli nie 
wychowaniu i wykształceniu 
przez system szkół publicz­
nych? Bo ozem skorupa za 
miodu nasiąknie, tern na sta­
rość cuchnie, a z drugiej stro­
ny nienapróżno mówi się: za­
wczasu trzeba drzewko prosto­
wać, aby na starość prostem i 
dobrem było— a przez podo­
bieństwo dziecko w maleńkośc-i 
już trzeba dobremi przykłada­
mi pouczać,

A  o ileżby złego m n ie j  było, 
gdyby o karze nie tylko cywil­
nej i czasowej, ale także Bos­
kiej i wiecznej dzieci nasza li ­

czono w szkole, .1 ecz w szko­
łach publicznych niema już te­
go, w szkole amerykańskiej u: 
sunięte nauki religijne zupeł­
nie. a miejsce tychże zajęły ro- 
man|h i bajki. Dzisiejsza na­
uka i jej przykłady i system 
szkodzi tylko społeczeństwu—  
bo co w młodości pokochasz, 
to w starości zwykle robisz—a 
więc dziecko w młodości już 
zniewieściałe, w późne lata je­
szcze większym piecuchem 
ciężarem się stanie.

Arcybiskup Hughes, wiel­
ki amerykańsko—kościelny po­
lityk, taka koukluzyę robi: 
‘ ‘Ponieważ szkoły publiczne 
zjednoczyły się. w interesie je ­
dnej' sekt)', a na szkodę i krzy­
wdę wszystkich religii i wy­
znań całego kraju— więc ich 
złe cele, ich system przedsta­
wiony i przyjęty, a obecnie u- 
żywany, szkodzi całemu ame- 
rv kańskiemu społeczeńs! w u— 
a zatem szkoły do państwa ani 
Stanu należeć nie powinny.

Furioso.
W ię c  m ule zdradziłaś pani!

D la  ciebie lepszy stary,
B o grosz ci niesie w dani 

Za dochow anie w iary! 
Poczekaj złe stworzenie,

Strasznie się zemszczę za to, 
Z a  m iesiąc się ożenię

Z wdówka —  ale bogatą!

Zwracamy uwagę Szan.
Gzytelników, że ktoby sobie 
życzył z nowych prenumerato­
rów w podarunku zamiast o- 
brazu‘ ‘Otwareie Bramy Jubi­
leuszowej” , dostać może war­
tości $1. książek, których spis 
znajduje sie na i mieni miejscu. 
(Zobacz na stronnicy ">).

Płaćcie za
T Y G O D N IK  K A T O L IC K I!

Nie tylko to katolicy mó­
wią, ale posłuchajmy', co  nam 
powiada przełożony Metodys­
tów z episkopalnego kościoła 
w “ Quart. Kev.: “ Nie waham 
się wyznać, że wychowanie 
młodzieży uważamy za jeden 
z najpierwszych obowiązków 
Kościoła, którego wychowa­
nia on zrzec się nie może na 
korzyść państwa bez niewiary, 
aby przez to społeczeństwu 
szkodzić.” a więcleps/e są szko­
ły narodowe, niż publiczne.

System oznacza porządnie 
obmyślony7 układ, w którym
wszystko op era się na jednej 
zasadzie i do jednego celu dą­
ży, stanowi jednę organiczną 
całość,

Cokolwiek szkodzi towarzy­
stwom, które są częścią spóh - 
czeństwa, szkodzi także temuż: 
a ponieważ system szkół pu- 
blicznyck szkodzi towarzys­
twom należącym do spółeczeń- 
stwa, więc faktyeznre szkodzi 
tenże społeczeństwu, które jest 
całościa towarzystw.

Cała Ameryka jest jednem 
całem społeczeństwem, ale nie­
stety- stosunki nie są jedne, a 
to wskutek nagrmnadzonycdi 
tu różnej rasy żywiołów, któ­
rych obyczaje i zwyczaje są od­
mienne i każde z nich inaczej 
działa.

Z powodu nieporozumień, 
nie ma jedności, a gdzie tejże 
nie ma, tam daje się czuć brak 
zgody, a gdzie niezgYda panu­
je, tam na pewno uszczerbek 
i szkodę społeczeństwo ponosi 
— i naturalnie ta niezgoda sys­
tem przewracająca, szkodzi to­
warzystwom, a konsekwent­
nie i społeczeństwu— jeżeli zel­
żyłem towarzyst wo, przez to 
samo zelżyłem i społeczeństwo, 
do którego towarys+wo należy.O  *> <

Społeczeństwo cywilne nie 
ma żadnego prawa nakładać t. 
j. umieszczać swoich nauczy­
cieli w szkołach i system prze­
pisywać • obywatelom pod 
względem wychowania i wy­
kształcenia, już to rozumowe­
go, już to moralnego ich dzieci, 
a ponieważ tutaj w ten sposób 
postępują, wiec występują i 
nadużywają prawa do nich nie- 
należącego, a konsekwentnie 
sy stem ten nadużywany, szko­
dzi społeczeństwu.

Społeczeństwo jest to towa­
rzystwo składające się z familii 
— w śfisłem zaś i prawdziwem 
znaczeniu, oznacza wszystkiej) 
mieszkańców, nie rozróżniając 
pochodzenia i religii, których 
wzajemneslosunki, wspólny o- 
byczaj i ogólny interes łączą 
moralnym węzłem.

Jesteś zabobonny?
N aw et w dzisiejszych dniach in 

telektualiugo postępu, dużo jest lu-. 
d/.i m niej lub więcej -zabobonnych, 
wierzących w pewne znaki i k on d y­
c je , jako wróżby złego lub dobre­
go dla osób pod ich wpływ wprowa­
dzonych. Jest u nich regułą, że ża» 
den środek nie odwróci mniem anych  
następstw . T a k  atoli nie jest w 
chorobie. Jeżeli masz oznaki ka- 
s iłu , pneum onii, b ro n ch itił, zazię- 
Ić e n a .lu b  innych dolegliw ości gar­
dła lub płuc, złe rezultaty m ogą być 
natychm iast uniknione przez uży­
wanie Severy Balsamu na Płuca. 
Cieszy się 011 w ieloletnią reputa- yą, 
jako niezawodne lekarstwo przeciw' 
takow ym  słabościom . Zapobiega 011 

irytacyi, ułatw ia wyrzucanie z pier­
si, leczy zapalenie powierzchni i 
sprowadza szybko i pozytyw nie  
zdrowy star. W  połączeniu z Seve- 
ry Tableoikam i na kaszel, wyleczy  

ftn zaziębienie w gh>w ie i la - g  r y M  
w jednym  dniu. Cena ‘26 ct. i 50 
ot. Tableciki na kas/.el 25 ct.

N a  sprzedaż n wszystkich apteka­
rzy, lub posłane w prost od fabry­
kanta W .  F . S erery , Oedur R apids, 
Iowa, za nadesłaniem  ceny. S p ytaj­
cie się waszego aptekarza o nasz ka­
lendarz na rok 1003. Posyłam y *ak- 
że na zadanie
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SEYERY LE!
SEVERY  

Balsam Życia |     U*
leczy zawsze *.U

Zatwardzenie, J
Zawrót głowy, ąi

Brak apetytu, *
Wzdęcie po jedzeniu, 

Osłabienie,
Melancholie.

!
Cena 7 5c.

m*
iii
Wsajti*

S E Y E R Y  M A Ś Ć -
  --------- ^

NA PARCHY |
Jest przewyborną $

SEYERY
BALSAM

na

PŁUGU

gSEYERY 
g pigułki
g ńa wątrobę
g  regulują stolec 
tli i niestrawność.
# Najlepw&esigułki

w handlu.
g  C e n a  2 6 c .
iii p o c ztą  2  7 « .

na wszystkie w'yrzuty $  
skóry i świerzbiączkę. j* 
Lekarstwo to powinno jjj- 
być w każdym clomu. \li

Cena 5 0e . 
z przesyłką 6 0 c .

leczy
Kaszel,

g Nerwy ni uhźtą być 
jjj trzymane silnie.
g Ci, k tórz y  c ierp ią  
$  na w yczerp an ie  sił. ner- 
W wowość, bezsenność,
^  zna; tią nieząwcdae le- 
iii karstwc. i pomoc

g w SEVEB¥ HffiVGTOWE.
g  Pole

a ;

u
oea fna <;>a me-

$  w ia s t  p o  p o ło g u .
* Cera tBi.O-4).

m

| Influenza 
&SEYERY

czyściciel krwi § czyli
----------------------------w

I .Glrypę.w'zmacnia ciało, 
czyści krew, 
leczy wrzody 
i usuwa zmęczenie.

C e n a  $ 1 . 0 0 .

8 e v e ry jnfł
Kegu.aj •: Uf .

żeń:- St i ®  ł

SEYERY 
Gojąca Maść

leczy wszystkie

Zaziębienie,!
WjTocz’/ ry.-hSo Niowśństj £ ; aIzIcwt/.yhy cicrj.î ce ni?- \ 

rcguiariiość. /«<■/« f\l*va>C

it.'—m.

modyryiij ryr!d».
Cer- S1.C«, -

\ Bronchitis, | 
, I Krup.

iiim
otwarte wrzody, rany, JJ t V l  H U ,  ^
spaleniznę, oparzeli- ib jb
znęit.d. ‘  W „ _ JJ

Cena 2 5 c . *  C6DR ZS 1 OUC. g
pocztą  2 8 c . a, a_________   Hi_________________2/

SEYERY 
Lekarstwo 

«a  zaziębienie
usunie wszeikio zazię­
bienie i grypę.

Cena 2 5c .
pocztą  27c .

NA 8PR*a WE WSZYSTKICH APTEKACH.
{ ^ “Potrfcc..a  ajentów we wszystkich polskich koloniach.

C E  D  A R  R  A P  i D S ,  i O # A ^
N a-sprzedaż także u M . J an k o* skiege i X . TClat-ezyfiótiego .

CASTENDYCK BROS.
.ledyni agenci Wheeler & Wilson 
„ B a li  bearing”  i „R o ta r y  Scliuttle”  

maszyn do szycia. Są to najciszej 
chodzące, najszybciej szyjące i 
najtrwalsze m aszyny do szycia.

S n ed ajem y tak że słynne Stan­
dard i wypróbow ane D o in estlC  

m aszyny do szycia. K upujcie k o ł­

dry i okrycia na konie od nas.

PERU, LA SALLE, TROY GROYE I UTICA.

Kto nam pr/yśle $1 50 za prenumeratę , ,Tygodnika 
Katolickiego” , może sobie w ybrać za 1 ilolara ksią­

żek, które mu hędą darmo przysłane.

X . Dr.

Do wiadomości

Szan. Czytelników naszych w 
Filadelfii i okolicy podajemy, 
że że w tych dniach odwiedzi 
icli tamtejszy nasz agent p. 
B. U. Bielawski, dla którego 
prosimy o łaskawe względy'.

Z uszanowaniem 
^{ihulnhtruoja “ 'Tyy. K a tA

—  Polacy popierajcie tylko 
tych, którzy się ogłaszają w 
gazecie, polskiej.

Żałożone 188* r.

Heidelmeier Art Glass Works
Fabrykanci 

A r ty s ty c z n ie  Kolorowanego S zkła
R o b im y  także reperaeye w e w szyst­
kich częściach k r a j u ...........................
Okna Kościelne Specyalnością.
3206-8 X- Clark st. - "iago, Iii-

M i»torya  .-uc. ./ecAru U' J o  ■ uapi , al
Beruard M . S k u lik ..  ................................... .. 50 c t .

K ith d a  Ma*<mska przeciw K rzyżow i, K ościołow i i Społe­
czeństwu czyli niebezpieezłństo dla religii, państwa, i ludu
zc strony Masonery i napisał X .  JDr. Bernard M . Skulik . .  30 et.

Gshn jest K ap ła n  i ostatni gw ałt jaki R osya  popełniła na B i­
skupie Zw ierow iczu ,—  O dbitka „T y g o d n ik a  K ato lickiego”  30 ct. 

K atakum by duety. H istorya z pierwszych wieków' chrześci-

ańntwa, napisał A . L . D ryja  ..............................................................  50 c t -
K ilka  staw o dobrej i złej prasie napissł X .  D r. B . M . Skulik 10 c t. 
L u t& -i dja.beł, rozprawka napisał X .  D r. B . Skulik . . . . . . .  10 ct.
M oi trzej przyjaciele. \ m ój spadek w Am eryce napisał Janusz . .  2o c .-  
Obroiia spatwarzaneyo narodu napisał Stelan Ruszczyński . . . .  50 ct.
Polska, traktakt Hlozoticzno pobtyczny napis X .  Dr. D M . Skulik . 10 ct.
Jłozprecwka o reJiyii, napisał X .  D r . B . M . Skulik . ■    ................ 1® ot...
łłeli.yia, szkoła, patryotyzni, rozprawa, napisał X .  D r. B . Skulik 10 ct. 
Podr^cziiik Tebloyii P a stora ln y , napisał X .  D r. B . M . S k flik  1.00
P ożow i leinplaryusze, napisał X - D r. B . S k u l i k .................. ... 26 c t..
Xiehe:ąrieezcńxfiro K arodu , napisał X .  D r. B . Skulik  c t."
X a  pam iątkę  poświecenia polskiej szkoły św. Jacka w Lu Salle, napi­

sał X .  D r. B . M .  Skulik, ..................................................................................................... 25 ct
-Rozprawa >>proruęzycJi snach .Józefa, egipskiego  p r z e z O .W . 1). R . 20 ct. 
W ódka i P ijaństw o, książeczka traktująca o szkodliwości pi­

jaństw;*, polebona przez wielu X .  X .  B iskupów , i probo­
szczów napisał X .  Dr. }). M . Skulik ...............   . . ................... 20 ct

Ż y i e ,  streszczenie poematów i dzieł Adam a M ickiew icza . . . .  o0 ct.

A D R E S :

..TYGODNIK KATOLICKI4*
Coi*. 9  & Hetinepin St. La Salle, IIIs.



TYGODNIK KATOLICKI

To i Owo.
Pustelnik i skarb.

Szedł pustelnik d io g ą  przez 
puszczę i znalazł trzos skórzany 
pełen złota, a zamiast c o  p o d ­
nieść, - jął k ijem  okładać. 
W te m  nadeszło trzech p od róż ­
nych, którzy  to zobaczywszy, 
pyta ją  pustelnika z podziwem, 
dlaczego chłoszcze pieniądze?

— B o w tym  trzosie jest 
śmierć ukryta, —  odpow ie 
starzec, w ięc ją  okładam, aby 
się mnie nie czepiła.

— Jaki on g łup i!— rzekli p o ­
dróżni. Naśmiali się z dziada, 
trzos ze złotem zabrali i poszli 
w dalszą drogę, a pustelnik 
udał się na puszczę.

U rado wani niespodzianem 
szczęściem, gdy  słońce już 
zaszło, wstąpili ' do  samotnej 
wśród boru gospody , aby  p o ­
dzielić się złotem i zanocować. 
Przy  wieczerzy, z wielkiej ra­
dości, p o d ch m ie l i l i 's o b ie  nie­
zgorzej, a że— jak bywa —  ten 
mocniejszy po  kieliszku w no­
gach, inny w głowie, więc i tu 
gd y  jeden zasnął jak drewno, 
clwaj pozostali zmówili się, 
żeby  śpiącego zabić i p i e n i ę d z ­

mi, które wziął .v podziale, 
rozdzielić się. Jakoż spełniwszy 
zbrodnię, trupa w krzakach u- 
kryli, pieniądze zabrali i nie 
zapomniawszy butelki z resztą 
gorzałki, szybko w b o r y  ucie­
kli.

D ługo szli przez gęstwiny, 
aż pomęczeni zatrzymali się 
mi od p oczy n ek . W te d y  ten, 
k tóry  l l o  zbrodni namówił, 
żeby dod ać  sobie odwagi i za­
głuszyć głos sumienia, dusz­
kiem w yclnd ii  pozostała g o ­
rzałkę, ■ mężem usnął snemC '  A L-

twardym .
Towarzysz, słysząc chrapa­

nie. myśli sobie : T y  mnie do
zbrodni namówiłeś, więc sam 

■  . .  ; 
i

| g d y  nagle ukazał się z gęstwi- 
d y  ten  sam pustelnik i k ośc is ­
tą ręką wstrzymał spełnienie 
trzeciej zbrodni.

N iedosz ły  sam obójca , skru­
szony w idokiem  świątobliwego 
starca, upadł przed nim na 
kolana płacząc, szukał ulgi w 
szezerem i długiem wyzna­
niu.

— Grzeszniku!—  rzekł wzru­
szonym głosem starzec, —  wiel­
kie są w iny twoje , ale jeszcze 
większe miboGerdzie Boże! 
O to  cudow ne zrządzenie prze ­
szkodziło  twojem u sam ob ó js ­
twu, a ocalić możesz życie nie­
winnego karczmarza z owej 
leśnej g osp od y ,  k tóry  posą 
clzony o dwa zabójstwa i na 
śmierć skazany, . jutro ściął 
ma b y ć  przez kata. Ja jeden 
ludem przeświadczony o nie­
winności tego człow ieka, ale 
dow od ów  liii to nie miałem. 
.V: odliłem się gorąco i B óg  
wysłuchał m od ły  moje. Jeszcze 
nie jest za późno. Idź grzeszni­
ku do miasta, wyznaj przed 
starostą zbrodnie twoje, proś 
o surową dla siebie sprawie­
dliwość,. a ocalisz życie' nie­
winnemu karczmarzowi i włas­
ną dusze wybawisz od potę ­
pienia wiecznego.

Nazajutrz runo na rynku,

GfOR GOOD ntALin.
T o  preseiwe or restore it, there î s no better 

prescription for men, women. and chiklreur, tliau 
llipans Tabules. T hey  are easy to tako.. j hey 
are rnade of a combination o f  medicines ;-.pproved 
and used by  every phisician. Ripans Tabules are 
wideły used b y  all sorts o f  people -— but to tin- 
plain, every-day fo lks  they are a, veritable jfrieud 
in need. Ripaus Tabules have becom e their stan­
dard famili remedy. They are a depeudable, hon- 
est remedy, with a - lo n g  and succesful record, to 
cure indigestion, dyspepaia liabitual and sfubborn 
constipation, offensive breath, heartburn, dizziness, 
palpitatiou o f  tire heart, sleeplessness, nmscular 
rheumatism, sour stornach, bowel and liver eom- 
plaints. They streghten weak stomachs, build up 
run-down systems, restore pure blood, good  appe- 
tite and sound, natura! sleep. E verybod y  derives 
constant beuefit frorn a regular use o f  Ripaus 
Tabules. Y ou r  druggist sells them. The łive-
cent jlacket is enougli for  an orditmry occasion. 
T he Family Bottle, 60 ceut-s, contains a supply 
for  a year.

R I P A N S

g d y  karczmarza ścinać liiiąuo, 
przedaił się przez tłum zebra­
ny, człow iek  nikomu niezna­
ny, krzycząc głosem rozpacz­
liwym i

— Jam jest mordercą praw­
dziwym , za największą łaskę 
świata dajcie mi pójść  pod 
miecz ka.liokarczmarz niewin­
nie sądzony niech wróci do 
dzieci i żony.

Kapśtui

'] ragiczny los. 
W  roku ubiegłym ,

armii węgierskiej, Uiej: 
Koch, skazany został na degre- 
d, ic za roż­

nana ■.. ,-.ą > 
żeli ia c ieb ie  zo
s p . c  słuszna ki 

już nigdy

. r -
nie, to W e
x  a zbrodnia■ . !
sic nie \vv>j

Z;Um

nas 
da.

i. ale 11 ii * i ni j ile. 
m a  v/j w/i i * i* k i i j t "/T* 
tk o  złoto, a k rv l  ttuimł w ku» > a
norze, i powędrował Jo miasta 

. z ciężkim-trzos,nu złota i jeszcze 
‘ z Jnężśzein sijuiieniem. . .. -..

.'Sumienie nie urwało mu 
spokoju  ifTcdnie i w -u dry , M-y 
je  zagłuszyć, pi ł nu zabój gr.W 
w  kostki, z jTiisternurił szule- 
rował i łiuhii jak opętany, aż 
nareszcie cały. .skarb swój prze- 
trwouił. ■ w......

Nędza, poczęła trapić ciało', 
a jadow ity  robak wyrzinWw 
sumienia toczył mu duszę. 
Gdzie spojrzał, widział w każ­
dej kropli błota kr-*w ludzką, 
w każdym głosie  słyszał jęk 
konającego p od  nożem. W  
dzień, każdy kto 
niego, zdawał się

trtfiTi nę­
dzy rząd 
peń Ulał 
w U eośc

1 -itCTlljW 
z n; da

spojrzał na 
wiedzieć o 

jeg o  zbrodniach; w nocy , p o ­
m ordow ani stawali nad głowa, 
spędRijąc mu sen z oczu.

Nie 
ludzi, uciekł

lata wlązieu ia 
ie <s 0 'koron pienm- 
:wycl:.g Or-kn-rżm za- 
sejdzu w (j s.w-op-j me-

, .  1 \V * v ' li i : 7: U ( \ rC t ' | 1 i ti n.i Li;

dze zginęły mu in*J.v,iaUymo 
gdzie. Zapewnieniom. tym  nie 

..p,,,,}. ^ 7,.vJ n w ie r ^ j io . tr.yLfc<iUi£ jćdmrk o- 
I  * 'łb ś?' d lesze zrś.h.wy jest

eVm hy. Zona jego  
uićm ińdżr.^e ona w  

owo piemłTfiże Wdi ‘wiedzy męża 
roztrwu'.in'a. iy.Jjdalł przom ó; 
wi! jęj do  sumienia i skłonił, a-. 
!i\|ły ]>ruwdę .wyzjutlar przed 
sądem..Tak.się toż siało. WzmJ 
wiouo spm w ę- sądową, żona 
stanęła ja k o  oskarżona, m ą ż ! 
jako świadek. Gad rozważyw­
szy wszystko, ogłosił rehabili- 
taeyę kapitana . (to  jest p rzy ­
wrócenie de  czci i praw daw ­
niejszych). żonę -natomiast 
skazał na pół roku wiezienia. 
Oskarżona przyjęła wyrok, ja ­
ko słuszną pokutę, kapitan jest 
jednak zrozpaczony, że urato- 
,wauie swoje zdoby ł w zamian 
za utrato małżonki, która ł|jBj 
chał.

JOHN S T U A R T  prezydent 
V. J. DUNCAN vice-i>rezc

W . D U N C A N  k a s j e r .
J .Y  COUGHLIN asyst, kasjera

m•Vj

X a Salle State JSank.
K A P I T A Ł ..............................^50,000.00.
N A D W Y Ż K A ....................   10,000.00

Wypożycza pieniątke, Daje rabat,
i łxcharge ,  asekin nją dem y otl ognia, 

Sprzedają dom y i grunta,
Wypłacają procent od pieniędzy,

Kontują Safety Beposśt skrzynki.

N ,  W . D u n c a n  k a s y e r ł

JLitog- sił. S i a l u  i  -T1 ;i  c q  s ie t  f.o , •

rt  J O H N  M A R T I N
r i K u w s z o i t s ^ n s y  

pHiiislądicrcs i handlarz fadnych msb!!.

('o dopiero otrzjimiilśniy nowy i kotnplotuy zapas óz 
cifcycli v( ózitów i bo.Car-ts.

Przyjdźcie i zoliaczcie. Dóiiii u uJark-owann.

^ 0 5  F i r s t  s t .

Kupujcie farmy.
Tysiące akrów żyznej ziem i

na k t ó r y c h  m o ż n a  z b ie r a ć  n a j ­
ł a d n ie js z e  p r o d u k t a  fa r m e rs k ie  
w w ie lk ie j  o b f i t o ś c i  są na 
sp rzed aż  p o  cen a ch  p r z y s t ę p ­
n y c h  w stanach

W i s c o n s i n ,

M innesota, 
South D akota  

Iowa, Nebraska
i W yom in g .

1)OJECHa (5 TU MOŻNA KOLEJĄ

M
D a j e  s tatys tyczn e  w y k a z u ją ,  że 
n iem a  lepszych  m ie js c  na 

Rolnictwo, hortowtę-bydla i t. d.
uiftłrijiącye z g ło tc ie  sig  do

J. F . CleveIa>uTr
Land Com. U. <5 A .  W. j% .

22 F i f t h  ave ,  C h i c a g o .

Specyalae ceny kolejowe dla tych , 
którzy chcą się tara osiedlić.

B liż szy ch  i u for m acy i d z ie lą  h gen c i k o le jo w i, W
B. K u isk ern , G enera l P assen ger and T ie k e t  A
C, & N ' W  R y  22 F ifth  A ve. O hi ca  go. Zn łą c z c ie  
zn a czek  p o c z io w y  i p is /^ ie  p o  W estern
l  ̂S:' łk'T

B .  o s i n s k i  

^ P ie r w s z o r z ę d n y  S flL U N -4 ł
Ś.\ieże f i . y o ,  w y b o r n e  c y g a r y ,  d o ­
m o w e  i z a g  a n i iu n e  w in a  i l i k :e r y .

223  Jedeuasta tsl.

GRAM) RA TI DA' MICH..

S t a n .  L i i e o e k ^
Malarz.

' Z a j m u j e  s ię  uialowani'Pin d o m ó w ,  
k o ś c i o ł ó w ,  m o s t ó w ,  p łu tó w ,  w o g ó le -  
e o d e j in u je  s ię  w s z e lk ic h  r o b ó t  \v 
zakres  m a la r s k i  w c h o  lząc .ycy .

103 D a v is  ul.

G I l A N ł )  R A P I D S .  I d l G l I .

T e l e f o n  2 7 7 .

V P I E K A R Z A .

widoku j — Cóż to, w d ileb ie  z pańs- 
znowu mi pusz-j kiej piekarni znaleziono szpa-

mogac zniest-o  c

cze. A le  g d y  w pustkowiu głód 
i sumienie jeszeze-srożej d ręczyć 
go  poczę ły ; postanow ił zakoń­
czyć swą męczarnię sam ob ó js ­
twem.

Jak oż  upatry wszy sobie ga- 
łęź, już założył pętlicę na szyję,

9at!  w gazetach o tern pisało.
— Czeladnik zgubił, wielka 

rzecz! G d y  raz ten sam czelad­
nik upuścił w rozczyn rubla 
srebrnego, i rubel poszedł w 
chlebie  na miasto, to nic gaze­
ty o tein nie pisały !

<-»: .diiA  «MtoiS£ju-ii{ajfłf-.i

1.4 f licznych pressntow! Największy Bargaln w śwte. 
O g Z D l a f l l i S  d1? 0beJ«enle towarów nic ni* kosztnje! F,.M.tawi«.r

ÓMGJ'Awjgp ^  dzleiaj jed ea  z  n a jleparych  zegarków , jak i k iedykolw iek  byt wyatawto

ar n * api 14 k; podw ójnie oozłaoany zegarek z zam kniętą  k o ^ r t ą
nakrąeariy u szk iem . lUĄSStnibdaniskl, ,  prawdziw ym  am erykańskim  w tfk ó m .G ó y ie lu  kam ieuianji" 
jrwarantuje g  D  . oT  tD ,  5'  02011’ 9 n iklow e, gw arancja piAmlenua na lat i ) .  w w yglądzie i trwa!
lości rówua ejg sje ze ro -z ł°terjiu a ,g 4rkow l za  40 doi. Jlllośnikoui pierwsze rzędnych zezarkuw  dajem y  
/.rzez nastąpne b0  dnt bezpłatn i, nastąpujące piąkne prezęn ta: 1 wiedeńska m erszan m ow a tafke z 
■.iii-lka S!g v'tąj , d h lrtat  J '??wym cybuchom , wartości JI.50; jedna prawdziwą m erszau m ow ą cyi-arnlcą 
warnwes j. J J  ^ D .  , m A papierośnicą wartości 50c; 1 j k“ p|uj|Lrorek do tabaki 2óc.; 1 niklowe  
pudetko do.'! “.j.lnc7 lacany łańcuszek z k »m eow ą d* w i /k ą  i t 25 . ,  ełotąb rogzk ą  $-.iX); 1 parą
zausznic z b .j*an*-lkam l $1.00; t szp ilkę z b łyszcząc)m  kam ieniem  40c; 1 parą pozłacanych ffL»lkńw  
pei-Owych do 40c. 1 parą ttuzik '.w  . erlow ych do rąkawów 25c.; 8 g a zik i perłow e d- kołnie­
rza 5 0 c ., » l do koszuli z ślicznym  kam ieni >m 75 c., Ze_arek 1 14 prezentów  w ysyłam y C . O D  
na$4-98 1 Sos p K e sy lk ,, z przyw ilejem  obejrzeniaL L ' A nle m oZna zw rócić na nasi

ke(l ed i f f i lr ®,k  z  i  i’ “ z e n lta m L d H °
; f s k ,Z  ^ ^  ^ ^ ll^ K m li^ to T a T b ^ d z le w y^  zerpaay T id re a ? - — t m ą ftl.g o  z je-

ATLAS JEWELRY COMPANY, 84  METROPOLITAN BL0CK, CHICAGO, ILL.

Rodzice, rozmawiajcie z dziećmi waszymi w dom u
T Y L K O  ? ( )  P O L S K U !

T. Latzek
S k ł a d  o b u w i a

bul/lepi. o w ,-ob . u ■ ł •TTiiiejSS 
Hłju-li fabryk w kraju /. i\v»ze ua
.sk 1 itr I/, i e .

( » »  a r a i i l u j t m y  Ła^sty! i j i rzy ila t -  
m W ć.k jm lu g u  u -.żc a ik  i. . k t ó r y  s]ir/,e- 
i.h nn y.

192 Czwarta ul.

MłANI)' -RAPIDS. MICH.

• S. Miskiewicz
Polski Hzcźnik

M a  sła»  y.upełuy z a s ó b  w sze lk ie - -  
g o  ru d / . t ju  m ię s iw a ,  k ie łb a s  i s z y ­
nek. Couy. u m ia r k o w a n e ,  u słu ga  
skora.

199 Davis ul.
G R A N D  R A P I I aS ,  A L I C J I  -

Conrab Baer
g h o c e e n I a

W i - I o  w y b ó ira r ty k iL ®  j j  s p o ż y w .  
ii-r.y.-h, p r o w i z j i ,  d e l ik a t e s ó w  i n:«- 
c z v ń  i! w o w j i  h.

7 ///’ t> mnzor-triln j/ totrur!
Róg 9-ej i Henttepin ul.

I.A SA 1.1,K, - - - ILLINOIS.

I*.. n a j i K j u s e j  m o d y  ubrt.n a i 

przy  b o r y  m ę z k ie  id ź c ie  d o

I. a U T H M A I N N
713-719 1-st. La SaHe, 111.

White Swan Laundry.
635 First Street

Telefon Main 4.
La Salle ,111



TYG O D N IK  KATOLICKI *7

Pośav ęc nie dzwonów Rady gospodarskie

w Winnip f*o*.

W in n ije g , K atan a. —  W  nie- 
Mzielę, I -g o  z. m , o g c d /. 4-tej j«> 
południu, N ajprzew . X .  Areyb. z 
B o n ifa cf, dokonał cerem onii po­
św ięcenia trzech w ielkie!' w w o c ó w  
pr/.y kościele poi kim Dui-lia Św 
■na Selkirk avc. K ościół był prze­
p e łn ił"™  w iernym i. K s. A r c y b i­
skup przemów 1 i'o parafian w jęz . - 
ku angi lszim , iłom aczac znaczenie 
i ważność poświecenia dzwonów.

N a s tę p n ie  ks. J .  W .  K u la w y  O. 
M .  I ., w y g ło h i ł  ś l ic zn e ,  s t ó - o w n e d -  
okaz;,  i kazan ie  w ję z y k u  p o ls k im ,  » 
ks .  J .  CoVdea O. 51. I . ,  p r /o m ó w  ił 
p o  n is m ie c k u .

K s. (Arcybiskupowi asystow ali: 
W i e l .  K s. M a gna u O . 51. I. jako  

"d y a k o n ; W ie l. K s. P ietras jako  
subdyakon; W ie l .  X X  Mlrean i 
Poirier jako cc remoniarze. O b e m ™  
m i także b y li: W ie l .  K s. Ą .  Gher-
rier, prob. par. N iepokalanego Po- 
-ezęcia i W ie l. K s Lew is, dyrektor 
kollegiuin św. M aryi.

Podczas ceremonii śpiewanoiiym - 
tay polskie. P o  poświęceniu Kg. 
A rcybisku p udzielił zebranym  bita. 
gosław ieństw a, a dzieci ch óru 'jJw . 
D ucha w ykonały kilka p ig j^ y o h  
hym nów  do Najśw iętszego Yalcra- 
pientu.

N a j w i ę k s z y  d z w o n ,  w ^ żg ,c y  1,250 
f u n t ó w ,  ' o t r z y m a ł  i n i : ę  K a z i -

m i e r z ,  n a  p a m i ą t k ą  w i e l k i e g o  ś w i ę ­
t e g o  i p a t r o n a  B*~)l-ki. O l i r z e s t n ą

b y ł a  p a n i  T .  D  . D e e g i n  i o b .  F .  
T h ie r .s  s t a w a j  j a k o  c h r z e s t n y .  D r u ­
g i  d z w o n ,  v., a ż ą c y  050  f u n t ó w ,  n a ­

z w a n y  Ęćo.stał ś w .  B o n i f a c y  ni. ,1. 
i T o l h a  \ J .  j l i e r i .h a r t  b y l i  '■hr /e .- tt iy -  
rni.  T i z e c l  d z w o n ,  w a ż ą c y  825 
. f u u b j w ,  o t r z y m a !  n a  i m ię  ś w .  K a ­
t a r  z y n R ,  n a  p a m i ą t k ę  p a l r o n k i  p a -  

' u i e n .  D z w o n  t o n  s p r a w i ł o  t o w a r z y ­
s t w o  p a n i e n  ś w .  M a r y i .  C h r z e s t n y ­

m i  b y l i :  P a n n a  M .  L o s t e c z k a  i o b .  
P .  J a n c z a r a .

N a  zakończenie uroczystości, K s. 
A rcybiskup pierwszy uderzył w n o­
w o poświęcone d /.w ouy, a za nim  
zebrani księża, chrzestni i parafia­
nie, dając zarazem jakąś ofiarę.

rTik rozpoznać stal od żela- 
za 2. Trzeba krzesać ogień; pa- 
dająrskry \ tostal; nieś to że­
lazo. Tak mówią pospolicie, 
ale mylnie. N ajpewniejszy spo­
sób przekonania s ę jest nas­
tępujący: puszcza się na metal 
kroplę serwaseru; na stali, zio- 
bi się na chwilę czarna plama, 
na żelazie żadna.

Łaplii uh fzczunj Szczury 
nad życie lubią zapach kmin­
kowy lub anyżowy; dlazwabie- 
tiiu i cli wiec do lapicy, nie 
dosyć posypać żeru, trzeba 
nadto w środku upuścić parę 
kropli olejku kminkowego, 
lub anyżowego, a tłoczyć się 
do niej IMlą.

m
C l

Podarunek
Dla nowych naprzód płatnych 
abenentow TYGODNIKA KATO­
LICKIEGO . ij o

Pokwitowanie.

Z p f p ła c i l i  z a  T y »
g -o d n ik  K a t o l i c k i .

G R A N D  R A P I D S , M IC H .
Siostra W ła d y sła w a .............. .50
Siostra W a lery a .. . „ ........  1 50
F. K lu k o w s k i.......................  1 .50
.1 { (SapieraKki . . . .  . . . . . . . .  1.50
J. K ondracki  ..................  1 .50
F, Szym aszak................. . . . .  1 .50
J. K uzuiakow ski ........... . 1 .50
W . P raw dzik ................................. . 1 .50
.! K -im in -k i.....................  1 .50
51. Ed.ejewski . . . . . . .  1 .50

F. ,1 m igh su s.............................. . .' .1.50
F . D  m c c ii . . .  .   2 .50
W . Gl.owa.'ki ............................. 1.50
J. Napierała .............    1 5 0
L  Kubiak . . ................. J 50
51. D rzasgow ski............................  b .50
K . Ć w ikliński.................................  1 .50
W .  Liebek .....................................  1 .50

W iadomości liturgiczne.

>K amenui nowemu abonentowi płacącemu ta pt.lv rok z góry za 
TYG OD N IK  KATOLICKI,  damy w prezencie pPlśliczny 
obraz pamiątkowy przedstawiający otwarcie 'oramy jubileuszo­
wej w kościele św. Piotra w Rzymie, przez Ojca aw. Leona 
X III w otoczeniu kardynałów, patryarehów, Irskupów i różnych 
dostojników kościelnych i: wysokich urzędników .papieskich. 
Obraz ten olejny, artystycznie wykończony, jest wspaniałą pa­
miątką jednej z najważniejszych chwil w dziejach Kościoła 
rzym sko-katolick iego  i powinien zdobić mieszkanie każdego 
katolika ju Jff tf]' ft ■ ffj rf] J  ■ jb jb

Wartościom cbraz ten i Tygodnik Katolicki 
na cały rok za $1.50 i f i i- * i
Jest to sposobność, jaka wam się. prawdopodobnie drugi raz nie 
nadarzy. Zatem jeżeli nabyć chcecie trwałą pamiątkę jubileu­
szu kościoła Katol., zapiszcie sobie TYG O D N IK  K A T O L I­
CKI bez zwłoki. • Adm. T>j(jodni.ky Katolickiego.

: o -f;

:4
m
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Rozpowszechuiajcie

T Y G O  O N IK  K  A T O L I G K I !

(Dokończenie z stronnicy 3-ej)

d ) Rozważać pokorę Zbawi­
ciela przyjmującego chrzest od 
ś. Jana.

e) Podziwiać i naśladować 
uszanowanie, z jakiem Zbawi-

ŻYCZEN1E JEGO SIE ZIŚCIŁO.

Se*. *1

F arm er:—-Patrz, Maryo, życzyłbym mieć wóz jak ten 
oto —  bez konia i uprzęży.

ciel na prośbę matki wodę, 
przemienił w wino.

f )  W ypełn iać  wszystkie o b o ­
wiązki religijne i iśc zawsze na 
wzór m ędrców za ś\^iatłeni b o s ­
k iego  natchnienia.

2. Zwyczaj pisania na 
drzwiach domowych krzyżów 
i pierwszych liter imion śś. 3ch 
królów przypomina, że w tym 
dniu wszystkim bez wyjątku 
ludziom objawionem zostało 
powołanie do wiary, a tern za­
pewnione wieczne zbawienie 
tym, którzy tę wiarę wyzna­
wać i święte jej prawa zacho­
wywać będą. Pisanie trzech 
krzyżów, oznacza najpierwszą 
tajemnicę wiary, Trójcę Prze­
najświętszą; przy krzyżach zaś 
zwykło się pisać trzy litery K, 
M, B, jako litery początkowe 
imion trzech mędrców powoła 
nych do wiary, którzy podług 
podania nazywali się: Kasper, 
Melchior, Baltazar. Piszą tak­
że powyższe litery i liczbę no­
wego roku n p .: 1 K  9 M 0 B 3, 
aby Pan Bóg od tego miejsca 
za wstawieniem się śś. trzech 
królów wszystkie nieszczęścia 
w tym roku oddalić raczył.

| La Salie Cloak Co.
^  p o d  k i e r o w n i c t w e m  B Ł N h J . G E L L E R .

| Wielka po-świę- 
y\ teezna Sprzedaż

S. >1. '.tlŁ '' ’

Ding, (ling! Puf, puf, puf!...

i

Z

M arya: —  N o, masz teraz —  wóz, bez konia i uprzęży!

Nasi Agenci.

Do kolektowatiia abonamen­
tu za “ Tygodnik Katolicki” 
upoważnieni są następujący 
agenci miejsowi:

W Grand Rapids, Mich. —  
Kazimierz Milanowski, 168 
McReynolds u l.,

W  Milwaukee, W is.:— Jan 
Wedcla, 504 Mapie ul.

W  Filadelfii, Pm: B. H. Bie­
lawski,

Podróżującym agentem na­
szego pisma jest p. B. H. Bie­
lawski.

W s z y s t e k  p. zos tu ły  l o  war ś w ią te c z n y  w . p r  e d a n iy  f r a z  , .0 
s p e c y a ln ie  l t i z - i o h  cen ne) ! ,  a żeb y  z r o b i ć  m i e j s c !  na t o w a r  w o- 
senn y .  J e ż e l i  c h c e c i e  n a b y ć  d o b r e g o  to w a ru ,  p o  m o ż e b n ie

na:ni/B zyrh cenach, nie om ijaj' ie 
tej sjiosobności.

W y m i e n i a m y  k i lk a  b a r g e n s ó w : 
D a m s k ie  żak ie ty  w a rte  $10 . i 1 2 .5 0 ,
p o    $ 6 . 4 8
M o n t e  C a r lo  p ła s z c z e ,  w a r te  $18 .25

PO • ...............   1 2 , 5 0
P a n i e n - k i e  5 I o n t e  C a r lo  ( ła szczę
$1 0  . g a t u n e k  p o ........................ 6 . 5 0
P a n ie ń s k ie  B o x  ża k ie ty ,  b a rg e n s
za $ 1 0 .0 0 ,  p o ..................................  5 75
M a m y  w ie lk i  zap as  d a m s k i c h  u b r a ­
n y c h  i n i e u b r a n y c h  k a p e lu s z y ,  w a rte  
$ 2 ., $3 . i $ 5 . , d a m y  je  p o . . . .  9 8 c  
D a m s k i e  s p ó d n i c e  ( P e t t i e o a t s ) ,  *2 .
g a t u n e k  z a .........................................$ 1 . 2 5

N a d m i e n i a m y  także, że p o s t a n o ­
w i l i ś m y  z n ie ś ć  n a * /  d e p a r ta m e n t  u- 
fcrań i p r z y b o r ó w  m ę z k ic h .  C h c ą c  
się  p o z b y ć  o g r o m n e g o  zap asu ,  ja k  
n a jp r ę d z e j ,  u s t a n o w i l i ś m y  s z c z e g ó l ­
nie n izk ie  c e n y  w t y m  o d d z ia l e .  
P r z y j d ź c i e  i p r z e k o n a j c i e  się .

Józef Hackin & Co. $
S 1 3  I s z a  u l .  S t a r 3r p l a o  ZESirs lr le g '© .

DARM©!
wysyłamy każdemu na żądanie

Największy Ilustrowany Katalog Polski wszelakich Przedmiotów,
ja k o  to :

HARMONIKI, FORTEPIANY, ORGANY, BASY, SKRZYPCE, ‘ ' ARNETY, 
i inne instrumenta muzyczne; ZEGARKI, PIERŚCIONKI, i inne 

przedmioty jubilerskie; MASZYNY DO SZYCIA, MEBLE 
i wogćle wszelkie inne przedmioty.

W  tym katalogu podane są najniższe ceny na towary wszelkiego rodzaju. 
Pisząc po katalog, adresować należy:

THE MARION SUPPLY CO.,
771 MILWAUKEE AYE., CHICAGO, ILL*



T Y G O D N I K  K A T O L I C K I

Kronika Miejscowa.
— Do czego dzieci nasze zd ol­

sie są,, najlepiej same zademon­
strowały na przedstawieniu 
Szopki Betleeiuskiej. Budują-

to i nadzwyczaj trudne przed­
stawienie odegrane było z wer­
wą i uczuciem— cały nastrój 
zdawał się niejako być w har­
monii z Tym, ku którego czci 
przedstawienie urządzono. Za­
prawdę więcej nam potrzeba 
takich zabaw!

—  Zwracamy uwagę na ogło­
szenie R. N. Neustadt’a. Od­
nosi się ono do wszystkich czy­
telników' naszych.

— Przedstawienie obrazów 
Historyi Polskiej, które odby­
ło  się w hali szkolnej ś. Jacka 
w z. sobotę i niedzielę powiod­
ło się pod wszelkim względem 
Na szczególniejszą wzmiankę 
zasługują obrazy królów p o l­
skich, które przedstawiały “się 
wprost imponująco. Z wszys­
tkich stron też można było u- 
słyszeć przychylne uwagi o 
charakterystycznych fizyogno- 
miach dawniejszych naszych 
przywódców.

. — Zeszłego tygodnia odby ło  
się specyalne posiedzenie k o ­
misarzy dróg  z tow n ów  po obu 
stronach  kanału I llinois  <fc M i­
ch igan  w celu naradzenia się 
nad utrzymaniem m o s tó w ;  na. 
tym że  kauale. Dotychczas 
misarze kanałów bu l o wal i 
reperowali te mosty, lecz 
tatuich czysach opublńlcowa

■co-

os-

b o s t o n  s t o r ę

Nizkie ceny
Jak zawsze tak i teraz dominują 
w Boston Storę. Świadczą o 
tern tłumy odbiorców od rana 
do wieczora skład nasz zalega­
jące. Jeżeli nie mieliście czasu 
porobić wszystkich zakupień 
sezonowego towaru przed świę­
tami, przyjdźcie teraz, a zasta­
niecie u nas te same —  nawet 
korzystniejsze bargensy.

Wszystko w zakres towarów foławat- 
nych wchodzące, po cenach do każdego pu­
gilaresu się stosujących.________ .

BOSTON STORĘ,
D S 6 P I  _ 6 M' WŁAŚCI CI EL,  

721— 723 Pierwsza DI. LĄ. SALLE. ILL

S z c z ę ś liw e g o  |

N o w e g o  R o k u !

$

Z  l o m i u d z j  w s z y s t k ic h  lat w czas ie  n a s z e g o  23 l e t n ie g o  p r o w a -  
(Sgj d zeu ia  in teresu , u b ie g ły  r o k  b y l  n a j p o m y ś l n i e j s z y m ,  za c o  sk ła -  
,<v\ d a m y  l i c z n y m  n a s , \ m  o d b i o r c o m  s e rd e cz n e  p o d z i ę k o w a n i e  i m a- 

! Vo. fiiy n a d z ie ję ,  że i nadal nas p o p ie r a ć  b ę d ą  w  n a d c h o d z ą c y m  rok u  
' M asze d o ś w ia d c z e n i e  u czy  nas, że p o t r z e b a  n am  w ię c e j  m i e js c a ,  (jjjj 

'.żeby n i l e ż y c ie  p r o w a d z i ć  nasz c ią g le  p o w i ę k s z a j ą c y  się in teres ,  i 
im ierzatny  p o w i ę k s z y ć  nasz sk ła d .  D l a t e g o  n ie  m a m y  z a m ia r u >2*

j $  zsltr/.y m y w s ć  w sk ła d z ie  w a r to ś c i  ani s to  d o la r ó w ,  a b y  u n i k n ą ć ^ )
z e k  d a l s z ( ^ ' t i ' , v y k o ! i y w : i i i i a  t y c h  | n i e p r z y j e m n o ś c i  p rzepror .  a d z a n ia  te g o ż ,  g d y  r o b i ć  b ę d z ie m y  J\

zm  ap> w  sk ła d z ie  naszym .

Hasa Sprzedaż Styczniowa $

W
list, w którym  oświadczają. że.! iwl z 
nie uważają gpbi^  za obowią-

rebók K om itet uie powziął 
żadnych decydujących  uch w.-1.

— Bociany jakoś wspaniało 
myśl nenii były podczas świąt. 
O to lista odbiorców łaski ich; 
P p . J. K uszw iccy 1572 La Ilarpe st. 

, ,  I . Mann 1430 Pierw sza u l., 
, ,  K  W a g n e r  Si blma i B erlin ul , 
, ,  VY. P ikuła, 1032 Jedenasta ul.

— Pani A . Green z Spring- 
Iłeld, odniosła bolesne poparze­
nia z powodu zamienia się cho­
inki w domu siostry jej W . 
Łindsay na południowej stro­
nie, gdzie bawiła w gościnie; 
zapalała ona świece na clrzew- 
ku, gdy nagle zajęły się suknie 
na niej i zanim zdołano ogień 
przytłumić, została strasznie 
poparzona na twarzy i rękach. 
W ypadek miał miejsce w zesz­
ły  czwartek.

— Z powoda zepsucia się 
wachlarza w kopalni Oglesby 
w zeszłą sobotę, właściciele 
zmuszeni są zamknąć kopalnię 
na niejaki czas, aby porobić 
potrzebne reperacye.

- — Samuel Owens z Jonesvil- 
l e ,  upadł lia c h o d a k u  w czwar-

O f c r  jem v uaj w j ę ś  s-/c bargensy jakie kie i_\ kol wiek W a m  I 
przedstawiono i obiecujem y możebnie najniższe ceny na F la sz -/ 
czach, S p "d n ik acb , K eprach, Spodniej B ieliznie, R ękaw icach, 
Pończochach i M ateryach na Suknie.

P łaszcze warte $ 7 .5 0 , j o $ 3 . 7 5 .
Płaszcze warte $ 1 0 .0 0  do $ 1 2 .0 0  po $ 5 .7 5 .

Do wyboru płaszcze warte do $20 00 i $ 2 5 .0 0 , po $ 9 .7 5 .
D am sk ie  sukienne spodniki od $ 1 .5 0  i w jż e j . K o łd ry  poniżej 

ceny fa b n k a n ta  —  od t9e para i w yżej. Com forters od 89c i w y-( 
że j; wielkie rozm iary. K u pujcie teraz, czy potrzeba W a m t e g o l  
towaru czy nie, albow iem  druga taka sposobność praw dopodobnie  
nigdy W a m  się nie nadarzy.

TL. %uces & JSro6. it<s
^  5 fcłat>ę: 2jg w ^  xa SaUe l ąg ©ttawa.

P o d łu g  
P R A W  N IE M IE C K IC H  
rab lany, jest znakomitym przeciw^

""S i .(ŻALOWI,
Reumatyzmowi, Bólom Krzyża

DRA RICHTERA sławny wświecte

“ KOTWICZNY”  
PAIN EXPELLER.
J e d n o  z  liczn y ch 'św ia d ectw  le k a r s k ich :

New York, d.20. SierpnJS97. ^
Przekonawszy sie,źe Dr 

RichteraTCOTWICZNYtAIN EX- K  
PELLER posiada znakomito 
za le ły uśmierzania R eum a­
tyzm u. Ne u raf n? i itn .ś m ia ło  rfKSć 
polecam jego używanie przeciwko powyż­
szy  m cierpi e n io
rp'"  3C5~w. 123. u if  Lekarz.

|25ct. i 50ct. a w szystk ich  ap tekarzy lub u J 
|F .A (3 . R ich ter A Co. i  o I/carl York. ,

136 SS^3rZŁf3TVCCi*£ HElMLLj
w Polecany przez znakomitych lekarzy\ 

.hurtoronych i cząstkowych dr o- a 
"^^gistów^Ducho ićieńsiiuo, itd

tek z. tygodnia i złamał prawą 
nogę w dwóch miejscach.

— M. Gallik, oskarżony o 
zabójstwo Jędrzeja Tkacz w 
Streator w sierpniu z. roku, u- 
marł w sobotę w szpitalu Ry- 
burn w Ottawa. Chorowałon 
od kilku tygodni i .odwieziono 
go z więzienia powiatowego do 
szpitala.

—-Superwizor John McLau- 
chlan przedstawił na ostatniem 
posiedzeniu superwizorów po­
wiatowych rezolucyę żądającą, 
aby senator i reprezentanci po­
wiatu La Salle starali się o prze­
prowadzenie prawa czyniącego 
opuszczenie żony zbrodnią po- 
ciągającą karę śmierci. Rezo 
lucyę przyjęto jednomyślnie.

— Ponad brzegami rzeki po­
między Ottawa a LaSalle, pra­
cuje oddział mierników, w ce­
lu obliczenia kosztów pogłębie­
nia rzeki i przedłużenia nawi- 
gacyi do Ottawa.

— W sprawie skargi Rebeki

Evans przeciwko miastu La 
Salle o $5,000 odszkodowania, 
wniosek o nowy proces ubity 
został przez sędziego (Stongh. 
Sprawa apelowaną została do 
wyższego sądu. Jak wiadomo, 
w pierwszym procesie sądjprzy- 
znał poszkodowanej $1,500.

— Patrick Farrell, liczący 
lat 65, znaleziony został nie­
żywy w alei pom. 2-gą a 3-cią 
ul. w pobliżu Tonti ul. w z. 
czwartek. Przyczyna śmieroi 
niewiadoma.

—  Po najlepsze fotografie 
idźcie do B. N. Rhodes’a. F o­
tografie ślubne do "pierwszej 
Komunii, oraz familijne —  
specyalnością. Adres: 126
Marąuette ul.

— Sprawozdania roczne pa­
rafii i szkoły ś. Jacka z braku 
.miejsca, zmuszeni byliśmy od­
łożyć do następnego numeru.

Rozpowszechniajcie
TYG OD N IK  K A T O L IC K I!

Zwijamy Interes
Cały nasz zapas ubuwia, ubrań i przyborć* mę/.kich wy­

przedany zostanie bez względu na ceny.

Męzkie $ 1 5 .0 0  ubrania i Palta —■ najnowsze style po $ 9 .0 0  
Męzkie $1 0 .00  ubrania i palta —  najnowsze style p o .. 5 .7 5  
Męzkie $ 7 .0 0  ubrania i palta — najnowsze style p o .. . 8 .9 5
$8.00 chłopięce ubrania............................................................4 .9 5
$ 5 .0 0  chłopięce ubrania.............................................   2 .6 5
$ 2 .5 0  chłopięce u brania ; ...........................................  1 ,4 8
300 par męzkich $1 .50  spodni p o ..........................................95e
200 par męzkich ,,corduroy” spodni po..............................I -4 8

Męzkie 50c ,,overalls” po....................................  3 5 c
$1.00 męzkie „Swealers” po .........................................45 c
$ 2 .5 0  męzkie ,,Sv.eaters” po.............................................  1 .7 5
75c Chłopięce ,,S w ea ters”  p o .............................................. 39c
M ęzka$j.25 ciężka, wełną podszy wana spod. bielizna . .  8 5 c

200 męzkich kapeluszy, sztywnych i miękkich p o .. . .  $ 1 .4 5
Zapas $1.00 kapeluszy, numers dla chłopców i mężczyzn
p o ..................    4 8 c
6 par m ęzkich skarpetek za .  .........................................................25c
$3 50 męzkie i damskie trzewiki p o  ............... , $ 2  .50
$ 2 .5 0  m ęzkie i damskie trzewiki p o ...................... ■••• 1 -5 0
$ 1.50 męzkie trzewiki do roboty po.................... . 1. 00
$ 2 .5 0  damskie trzewiki p o ..............................................................  1 .4 8
300 par dziecięcych trzewików p o ........................................■ 45C

50c i 60c damskie kalosze p o .............................................2 Sb ' ^ 5 c

$1.50 chłopięce huty gum ow e p o ............................   C '5c

M ożecie u nas kupować za własne ceny.

Lion Storę I

gOLD
RMNEUSTAmr

iK fla rc fU e tte  -ul

AGLE
PR01>RiETOSl

L a -S a lle , 111.

Szczęśliwego
N O W E G O  R O K U

Wszystkim.

N ow y  rok 1903 nadszedł. Z  zakończeniem  się starego roku, 

zakończam y najpom yślniejszy rok interesu, a szczególnie najw iększy  

sezon św iąteczny, jaki kiedykolw iek dośw iadczyliśm y.

Mamy dużo powodów być wdzięcznymi licznym naszym odbior 
eom i przyjaciołom, za ich względy i liberalne poparcie. Takie po­
stępowanie naszych odbiorców tylko jeden może mieć rezultat w 
przyszłości: dalsze staranie się czynienia postępowych ulepszeń,

gdzie to praktyczne i możebne.
Tym, którzy nigdy nie dali nam spoaobności pokazania im na­

szych metod byznesowych, możemy szczerze powiedzieć, że zadowo­
lony odbiorca,więcej dla nas znaczy, aniżeli wielki zysk. Tym, któ­
rzy już są naszymi odbiorcami, zademonstrujemy, że nic nie omiesz­
kamy uczynić, aby przyczynić się mogło do podtrzymania naszej do 
brze zarobionej reputacji, co_do sprawiedliwego towaru i ^sprawie­

dliwych cen.
Celem naszym zawsze było podnieść poziom różnych naszych 

linij bez dodatkowych kosztów i proponujemy nadal czynić lakie u- 
lepszenia, jakich spodziewać się można w pierwszorzędnym składzie.

D zięku jem y W a m  jeszcze raz za wasze zaufanie do nas, do na­

szego składu, do naszych m etod, i życzym y W a m  pom yślnego roku.

F. IV. N e u sta d t.

Polacy, popierajcie tylko tych, którzy 
się w “ Tygodniku Katolickim” ogłaszają!


